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Kraki, 28 stycznia. 


Dziś zbiera się w Wiedniu Rada pań- 
stwa dla podjęcia toku spraw, przerwa- 
nych w jesieni sesya delegacyj dla spraw 
wspólnych a następnie sesyą sejmową. 
Posłowie nasi podażyli do Wiednia, że- 
gnani serdecznem życzeniem ale nie wiel- 
ką nadzieją powodzenia w pracy i najpo- 
myślniejszych dla kraju wyników tej pra- 
cy. Nie wielką — powiedzieliśmy — na- 


dzieją Jeżeli bowiem weźmiemy na uwagę’ 


wyniki sześciolecia ustawodawczego, za 


kończonego z wiosną zeszłego roku, te. 


nadzieje, z jakiemi kraj witał owo sze- 
ściolecie, i te zawody, jakich doznał, je- 
żeli dalej zważymy, że zeszłoroczne wy- 
bory do Rady państwa wcale nie zmie- 
niły na lepsze jej składu, a może go na- 
wet pogorszyły — to trudno się łudzić, 
aby poczynające się drugie sześcioleciej 
rządów hr. Taafiego obfitszem było w po- 
myślne polityczne wyniki. Nie możemy 
bowiem liczyć na to, żeby się teraz uzy- 
skać dało jakąś poważną zmianę stosun- 
ków prawno - politycznych, uzyskać pra- 
wdziwy samorząd w miejsce dotych- 
czasowej jego parody! — bs do tego trze- 
ba, ażeby większość Rady państwa była 
Szczerze autonomiczną, czem nie jest, 
trzeba żeby spór czesko - niemiecki, nie 
pochłaniał jak dotąd całej polityki austrya- 
ekiego parlamentu, trzebaby wreszcie za- 
pewnić dla programu autonomicznego */; 
zby, bo pod wielu względami wymaga 
on zmiany konstytucji. 

Ale poza temi politycznemi życzeniami 
kraju, których spełnienie dzisiaj tylko 
przygotowywać można, — jest wiele 
Życzeń innego rodzaju, o których śmiało 
rzec można. że spełnienie ich byłoby tyl- 

o dokonaniem najprostszego obowiązku 
każdego cywilizowanego rządu państwa 
W obec ludności, i że są one dla kraju 
Już wprost kwestyą najistotniejszych po- 
trzeb bytu. Ozyż mamy się szezegółowo 
nad niemi rozwodzić? Archiwa sejmowe 
zawierają tak liczne a tak oczywiście u- 
zasadnione uchwały, poczynajace się od 
słów „Sejm wzywa rząd* — rozmaite 


„wiece i zgromadzenia rolnicze, nafciarskie, 
przemysłowe i inne, tyle wykazały nie- 
„zbędnych potrzeb kraju, które bez udzia- 
„łu ustawodawczej i wykonawczej władzy 
' państwa zaspokoić się nie dadzą, — sa- 
'me nawet władze rządowe z kraju tyle- 
,kroć się zwracały do rządu centralnego 
lz przedstawieniami, na dokładnej znajo- 
mości stosunków kraju opartemi — że 
rząd, pragnący istotnie spełnić cywiliza- 
Ilcyjne swoje w obec kraju obowiązki, całą 
|garścią czerpać z tego wszystkiego może 
| „cenny materyał* do pożytecznych dla 
kraju postanowień. Regulacya rzek, co do 
której tak wielka zachodzi różnica między 
i postępowaniem rządu i parlamentu w obec 
Tyrolu, a wobec Galicyi — podniesienie 
licznych w budżecie państwa dotacji tak 
nisko dla Galicyi wymierzonych, iż kraj 
nasz najoczywiściej jest tu w porówna- 
niu z innemi pokrzywdzony — środki 
zaradcze mogące choć częściowo złago- 
dziś skutki obecnego przesilenia rolnicze- 
go — usunięcie tych niesłychanie ucią- 
żliwych więzów, jakie krępują nasz prze- 
mys? naftowy, mogący tak znakomicie 
wpłynąć na podniesienie ekonomiczne kra- 
ju i wzmożenie jego siły podatkowej — 
przyspieszenie reformy sądowniczej, która 
u nas bardziej niż gdzieindziej jest na- 
glącą — usunięcie tych przeszkód i tru- 
dności, jakie rząd centralny stawia ra- 
cyonalnej reformie wychowania publi- 
cznego: oto są najnaglejsze sprawy wy- 
magające energicznej, wytężonej czynności 
| Koła polskiego. O dobrych chęciach Koła 
w tym względzie nikt chyba wątpić nie 
może. Ale nie o dobre chęci tu idzie, 
lecz o politykę, do ich spełnienia wiodą- 
ca, o zajęcie takiego w Wiedniu stano- 
wiska, aby spelnienie to było możliwem. 
Gdzie się ma do czynienia z takim prze- 
|ciwnikiem, jakim jest niemiecka partya 
centralistyczna, szczególną niechęcią do 
kraju naszego przejęta, i z takiemi uprze- 
dzeniami, jakie jeszcze we wskróś nie- 


miecko - centralistycznych biurach mini-. 


steryalnych panują, i z taką nieznajomo- 
ścią naszych krajowych potrzeb i stosun- 
ków, jaką się nawet wśród naszych par- 
lamentarnych sojuszników spotyka — tam 
się nie zdziała nie czułemi słówkami, 
uległością, bezwarunkowem popieraniem 
rządu i bezwzględną solidarnością z rzą- 
dzącem stronniciwem. Tam trzeba, korzy- 
stając z liczebnej siły, i z tej świadomo- 
ści, że siła ta jest rządowi i jego stron- 
nietwu niezbędną, stawiać warunki 


Tysiączne stosunki jego wymagają napra- 
wy, a naprawa ta w przeważnej większo- 
ści wypadków nie od nas, lecz niestety 
od Wiednia zależy. Straszno pomyśleć, 
do czego kraj ten dojdzie, jeżeli i nadal 
nad jego najistotniejszemi potrzebami prze- 
chodzić będą do porządku dziennego. 
Niechże poselstwo nasze w Wiedniu do- 
brze to rozważy, i niech raz już politykę 
uległości, której bezskuieczność przez lat 
sześć tak dobrze wypróbowano, zamieni 
na męską, stanowczą, a przedewszyst- 
kiem samodzielną politykę, która tu 
jedynie interesom kraju odpowiada i dal- 
szy jego rozwój zabezpieczyć może. 


a 29 Stycznia — Piątek. 
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Pronumoratę BOSO A 


— „Oby się tak stało* — powtórzył p. Orzechow-|szenia, jako zawiązki przyszłego powstania. Pod 
ski i dalej usisdiszy spokojnie słuchał sztuki. {tym wpływem i rząd zaczął niechętnie na nie 
Wyobrazić sobie można wrażenie w teatrze a je-| patrzeć, ę policya i żandarmi nie dawali spokoju 
szcze więcej w loży prezesa teatrów warszaw:- | strażom ochotniczym. 
skich senatora Gudowskiego, który jak bomba) Były więc i w Kielcach ciągłe zatargi z poli- 
wypadł ze swego urzędowego miejsca i myślał |cyą, aż w końcu straż rozwiązano. Rzęcz ink się 
już o dymisyi dla panny Czaki za takie szczerą |miała : 

i otwarte życzenie, gdy go na szczęście przeko-+| W przededniu przejazdu pary carskiej wybuchł 
nano egzemplarzem, iż panna Ozaki tego kary: |pożar na folwarku Głęboczęe, W pobliżu missta, 
godnego życzenia nie wypowiedziała z własnej|ale już w powiecie kieleckim leżącym, a więc w 
woli, a tylko z rozkazu autora. ` miejscowości, nie ujegając j jyryą ykcyi poliemaj- 

W zamku przygotowywa się obecnie raport ro-|gtra m. Kielc. Straż a DA stgnęła niębawe 
cany o stanie kraju, który dv Petersburga powie» |na miejscu i rozpoczęła obronę. W tem nagle 
zie sam Hurko. Czy ma się z czego chwalić, rzec4 |zjawia się poliemajster, pijany” jak boja. Bi 
bardzo wątpliwa, uprzedzi go tam jednak kawa: |op jak opętany, łajał kogo nmapoikął najobelży- 
ler orderu Aleksandra Newskiego pan Apuchtin, | wązemi słowy, odpędzał od ognia członków stra- 
który już tydzień temu tamże się udał. W roku bie: |ży, kęzał ich ściągać z dachu, i kilka strażaków 
żącym kończy się dziesięciolecie rządów tego pa: | kszał aresztować. Zastępca naczelnika siraży ocho- 
na nad powierzoną mu naukową dyrekcyą; dzie: |tniczej starał się uspokoić wybryki szerokiej na- 


Rok 1886. - 


sięć lat temu przyobiecał on w mowie publicznej, 
iż właśnie teraz wszystkie matki po moskiewsku 
mówić będą. W każdem państwie za przysparza- 


Kupsynwdtcya „Kowel. 


tury naszego kącyka, który wbrew przępisom 
statutu, krzyczał w niebogłosy, iż on s nie kto 
inny jast naczęlnikom, przyczem usiawieznie mip- 


Warszawa, 25 stycznia. 
Dwa fakta zajmują dzisiaj ogólną uwagę War- 
szawy: śmierć samobójcza Czsjtowskiego izaj- 


nie forsowne nibilistów, tworzenie niemoralneści, | tą? najwstrętniejązegmi przekleństwąmi i obrsg- 
ogłupianie ludu, taki mąż stanu skazany byłby |qłemi wyrazami, właściwemi rosyjskiej mowie. — 
do ciężkich robót, u nas, chociaż nie nauczył pol-| W końcu rozpędził rotę wojska, która przybyła 
takich matek po moskiewsku, ciągnie dalej swoje fna pomoc naszej straży ogniowej. 


ście w teatrze Rozmaitości, przypominające wiel- | 
ce wypadek w kościele św, Jana podczas wojny 
węgierskiej, kiedy Józef Zochewski z pomnika 
Stanisława te dok znajdującego się w tej 
świątyni „do udu przemówił. „2. _ _„ | Lasalo, barytonisty, reszta towarzystwa nie prze- 
Śmierć Sadyka paszy, nie ulega już dzisiaj na) raoga pod e ka Hod M Szeto) 
mi wątpliwości, była skutkiem wyrzutów | jo mności. Loże szczególniej w komplecie, co im 
az gia „ jakich ien człowiek doznawał zdradziwe się nie zdarza ne przedstawieniach polskich akto- 

szy kraj i tych, co mu wierzyli. Pogarda ogólna BY MET y 

dobiła go. Kiedyś był prawie legendowym ryce-jį p ; 
rzem tych wszystkich, co marzyli o walce za 
kraj i nawet narodowa uwieczniła go piosenka. 
Samotny przy końcu życia, zrozumiał haniebny 
czyn swój i chsiał samobójczą śmiercią opłacić 
błędy i występki; prócz wzgardy nie więcej dziś 
dać temu człowiekowi nic możemy, a jednak 
ostatni jego czyn był podobno najuczciwszym | 
w ostatniej epoce jego życia, najwięcej pożytku 
nam przyniósł. Charakterystyczną jest rzeczą, że 
do jednej z redakeyi nadeszło zawiadomienie o 
jego śmierci z datą listu na pieczątce pocztowej, 
„wyprzedzającej o jeden. dzień „datę samego samo- 
bójstwa. List, pisany ręką Sadyka, zawiera tylko 
"suchą wiadomość w lapidarnym stylu: „Dziś wy- 
strzałem z rewołweru cdebrał sobie życie Sadyk- 
' pasza“. Data w liście, datą ‘samobójstwa. Dzien- ! 
niki moskiewskie zawzięcie o wypadku mileząjw naszych stosunkach bardzo ważnej i D 
(lub poświęcając nekrologi zmarłemu, omijają w |wam, że ludzie dobrej woli, pojmując doniosłość. 
(uderzający sposób przyczynę tego rozpaczliwego |stowarzyszeń. zaczęli się przed laty krzętać okało: 
| kroku. zakładania różnych towarzystw, a przedówszyst- 
| Drugim faktem, o którym już wyżej wspomnia-|kiem zajęli się crganizowaniem ochotniczych 
iiem, było znalezienie się obywatela z Płockiego, |straży ogniowych. Rząd uznając pożytek, | 
i Orzechowskiego, na przedstawieniu w teatrze tego rodzaju instytueyi. chętnie zatwierdzał WA 
i 


Dieudonać, 1 ściągnęła na dwa przedstawienia 
tłumy publ czności, chociaż z wyjątkiem „jednego 


kale prywatne i publiczne cieszą się także dość 
znacznem powodzeniem. Świeżo dziennik Chwila 
znalazł podobno protektora i wspólnika, który 
nabył dla niej drukarnię po Kuryerze Codzień- 
mym. przeniesionym do zakładów typogr: fisznych 
Orgelbrandów. — Kilka bankructw w ostatnich 
dniach znów zaznaczyły sfery handlowe. 


Policyjna burda w Kielcach. 


Kielce w styczniu. 
Piszę do was o rzeczy na pozór drobnej. ale 


Rozmaitości Dumasowskiego „Półświatka*. Pan |tuty obywatelskich siraży pożarnych, s nawat w 
Orzechowski od dosyć dawnego czasu skutkiem | ostatnich czasach minister spraw wewnętrępych 
strat familijnych dostał łagodnego obłędu, tak I C ' 1 
(jednak, iż mógł spokojnie wszędzie bywać a więc | wania straży ochotniezych w miastach i po wsiach. 
i w teatrze. Właśnie córki zaprowadziły go na|Tym sposobem powstało w Królestwie 70 takich; 
sobotnie przedstawienie i gdy panna Czaki zajętą |straży, jak czytamy w „piśmie specyalnem, wy: 
była na seenie pisaniem listu, biedny chory pod-|ehodzącem w Piotrkowie p. t. Siwaśak. Straż. 
niósł się z miejsca w loży i najgłośniej, jak tylko 


mógł, zawołał: „Szanowna publiczności, mam ho-|w Kielcach w roku 1878 i świetnie się rozwija- 


Czwarta maskarada była liczuiejszą jeszcze w |Gabernater, 
tym rok od trzeciej i zabawniejszą podobuo, | stronie wina, 


polecił gubernatorom, aby zachęcali do waisel. | 


rzemiosło i swoją nienawiścią uczy patryotyzmu| Po tych bohaterskich czynach opuścił polic- 


nasze dzieci. Obyż uczył jak najdłużej. majster -miejsce -późaru i Wytwaeżwiwaay się do- 


W teatrze gości obecnie trupa francuska Lasale- | piero nazajutrz, przypomaiał sobie, że może być 


odpowiedzialnym za bardy i skandale craz za to, 
że na służbie był w pijamom widie, zwłaszcza w 
przedęduia przejazdu capgkiej rodziny. 

Cóż robić? Najlepiej: zrobić buntownikami stra - 
żaków. Pisze więc policmajster sążniaty raport do 
gubernatora, w którym oskaztył pojedyńczych 
członków i całą straż ochozniezą o opór władzy. 
lubo doskępale wiedział po czyjej 
nie stanął w obr.nie tyle zasłażo- 
nej dla miasta instytucyi, sponiewieranej przez 
pijsnego polirmajstra, lęcz po stronie zuchwałego 
swauturnika. Zarządzono nihy dochodzenie, lecz 
to śledztwo było parodyą śledetwa, gdyż prowe- 
dzący je czpnownik z góry miał nakazane pote- 


|pić straż ochotniczą. Gubernaier cheist widocznie 


ocalić poliemajstra, zwali} więc wy swoim rapor- 
cie do genersł.guberpajora całą winę na bunto- 
wniczą instytucyę, skutkiąm <zygo p. Hurko na- 
kazał w grudniu straż rozwiązać, jako instytucję 
Bzkodliwą — niebłagonadzicźną. — 

Tym sposobem Kielce pozhawione zostały o- 
brony od pożaru, a nsjpożytegzniejsąa iastywicya 
upadła, dzięki opilatwu styóża porzędku publi- 


Miadomp.j cznego. Takie to u nas dzieją się gwałly. 


Sprawy krajowe. 


Namiestnietwo ogłagza w urzędowej Gazecie 
Lacowskiej następujące sprawozdanie o stanie spraw 
serwitutowych po konięc gruduja 1885 : 

Od początku ustapowiepia władz seryjtutowych 
az po Konięe grudnia 1885 r., ęgłoszono 30.242 
używalności, podlęgąjących postępowaniu wadłnę 
ces. patentu z d. 5 lipca 1853 r. 

Z tych zgłoszono 32 używalności dąpiero w u- 


ogniowa ochotnicza zorganizowaną także zostąła j; biegłem półroczu. 


Ogólna liczba gmin i miejscowości, w którgch 
mykazapo służebności, wynosi 5.415. 


nor cię zawiadomić, że od dziś za tydzień będzie 


ła. Straż nasza liczyła około 200 członków czyn: 


już Polska! Odpowiednie rozporządzenie odebrał 
już generał gubernator!* W sali zapanowało głu- 
che milczenie a panna Czaki chcąc załagodzić 


i od ich spełnienia czynić zawisłem dal- 
sze postępowanie. 


nych i 150 honorowych, płacących po trzy rs. 


rocznie, zaopatrzoną była w wyborne rekwizyta,. 
miała własną bibliotekę i orkiestrę, kasę pogrze 
bową i kasę wsparcia dla wdów i sierot po stra- 


Czas już ostatni, aby zejść na tę jedy- 
nie polityczną, bo jedynie do eelu wio- 
dącą drogę. Kraj upada z każdym rokiem. 


WSPOMNIENIA NAOCZNEGO ŚWIADKA 


wojny Bułgarsko-Serbskiej. 


(Dokończenie.) 


Jakoż po chwili Nikołajsw wyszedł z pokoju 
sięcia. 

Wazedłem więc... Książa powstał, podszedł ku 
mnie z wyciągniętą dłonią — poczułem w nim 
w tej chwili sławiańską krew... 

Rozmawialiśmy ze dwadzieścia minut, — ponie- 
Waż rozmowa ta była zupełnie prawie prywatnej 
natury, więc jej tu nie przytoczę..."). 

W końcu książe wstając rzekł: 

— ŻZechce pan ze mną zjeść obozowe Śnia- 
danie. 

, Wyszliśmy razem do jadalnego pokoju, gdzie 
Już byli zgromadzeni oficerowie, którzy codzien- 
nie z księciem judają. 

Bez żadnej ceremonii zbliżał się każdy do ma- 
łego stolika, gdzie były wódki i przekąski. 

Spostrzegłem dwa przyrządy telefonowe,, umio- 
Szezone w kącie. Na jednym z nich był napis: 
Główny komendant placu — a na drugim Ko- 
nendunt przednich straży. Jest to wyborny spo- 


1) Domosiliśmy już w swoim czasie, że książe 
przy tej sposobności „w uznaniu zasług sympaty- 
cznego popularyzowania Bnigaryi w pismach euro- 
pejskich* orderem św. Aleksandra obdarzył autora 
tych Wspomnień, jako towarzysza swej zwycięzkiej 
wyprawy wojennej, uczestniczącego w niej w cha- 
rakterze korespondenta-rysownika dzienników ilnstro- 
wauych the Graphie, Illustration i Monde illu- 
strć. (Przyp. Red.). 


sób, aby w głównej kwaterze wiedziano w każ- 
|dej chwili, co się dzieje. 

| Jakoż, zanim siedliśmy do stołu, trlefon za- 
dzwonił. Podszedł ku apuratowi służbowy oficer 
i odsygnałował. Przyłożył słuchawkę do ucha... 
w pokoju było słychać tylko szmer. Potem szmer 
ustał a telefon znów zadzwonił. A oficer rzekł: 

— Znowu na przednich strażach Sarbowie 
strzelali do naszych, ale nikogo nie ranili. 

— Stara to historya — rzekł książę Aleksan- 
der, — tersz gdy pobici to nadzwyczajnie są 
skorzy do odnowienia walki. a nie umieli korzy- 
stać z chwili. 
|  Siedlśmy do stołu. 

Sniadanie było. skromna, choć smacznie 
przyrządzone. Za napój piwo średeckie i wino 
serbskie, podobno Negotyńskie, którego beczułkę, 
znaleziono w Pirocie. 

Po kawie książę nas pożegnał i wkrótce wszy 
Bzyśmy się rozeszli. 

Wieczór dnia tego przepędziłem u pp. Kor- 
wina i Dmitriewa — śmiało mogę powie- 


| rażenie tych słów i zatrzeć ogólny przestrach, 
szybko poczęła recytować dalszy ciąg swej roli, 
w której jakby na ironię przypadały słowa: „Oby 
się tak stało |* 


żakach. 
Straże ochotnicze były solą w oku prasy ro: 


do widzenia“, |i w dzień nie nie było widać. Nie można było 
3 na dwadzieścia kroków widzieć ani drzew, spi zbli- 
Żających się z przeciwnej strony wozów. 


otaczała, gdyśmy sobie mówili 
ściskając się za ręce. 

Wróciwszy do hotelu, zastałem komisarza o- i ! : 
powiadsiącego z zapałem hrabiemu Colloci'emu Tumany stwardniałego śniegu zasypywały nss, 
nsszę wyprawę dozprzednich straży. Hugonnet|ehlostając po twarzy, bo buda paetonu zasłaniała 
siedział w kącie zamyślony. ' P> MY POLAN Z: iane ona: | 

acłondzi miotał się na koźle jak opętany i 
Antonii Piotrowski. wrzeszczał, jak prawdziwy oficer Ka gólócyi k 
* manewrach, obawiał się bowiem, aby s'ę nie na- 

s + tknąć na jaką mażę. 

Konie nie ostro kute, padały eo chwila, jeden 
po drugim. Lewy orczykowy, miał grzbiet skale- 
czony kołem paetonu. 

Wiatr dął z taką gwałtownością. że zmiótł zu- 
pełnie śnieg z drogi i była ona gładką i ślizgą 
jak szkło. 

Spotkaliśmy w jednęm miejscu robotników 
włoskich, którzy lekko ubrani, odbudowy wali 
most, spalony przez Serbów — Śpiewając. 

Dosyć wcześnie przybyliśmy do Caribrodu. 
Zjedliśmy tam Śniadanie, złożone z sardynsk i ka- 


Tu urywają się wspomnienia naszego artysty. 
Zdaje nam się, że najlepiej je uzupełnimy przy- 
toczeniem ustępu z korespondencyi p. L. Hu- 
gonnet, zamieszczonej w Nrze z 7 stycznia dzien- ' 
nika La France, w której mieści się także | 
wzmianka o autorze podanych przez nas „Wspo-. 
mnień*. 


z 


Sofia, 31 grudnia. 


7 pomienionej liczby zgłoszonych używajpości 
ząłatwiono do końca grudnia 1885 r. 30.171 uty- 


walności, z których pozostaje „jeszcze w zawirsze-. 


niu 27 tak, że liczba ostatecznie już załatwionych 
używalności wynosi 30.144. 
Z końeem grudnia 1885 r. pozostałe do ga- 


syjskiej. Denoncyowała więc wciąż te sosy spd 71 używalności, z których jednąk tylko 


słupów telegzaficznych już nie można było doj- 
rzeć, a one nam służyły za drogowskazy. 

Jedyna rzesz, która tu repręzeniuje cywiliza- 
cję, głóra jest dia zbląkanego w śniezach po- 
dróżnika deską zbawiema: — słup telegraficzny 
mas opuś:il! 

Na szezęście, spotkaliśmy jakiegoś młodggo 
żołnierza, pewno kuryera, który nam wskazał 
kieranek, w jakim trzeba iść, aby dojść du So- 
fii i dodał, że niedaleko przed nami jest kam. 
Ten młody kuryer zmarzł na śmierć tej noey.— 
Podobno zinarzło tak samo kilkunastu arabądżich. 

Chwilami stawaliśmy, gdawało nam się bowiem, 
że słyszymy pobrzękiwanie dzwonków magzęgo 
paetonu; ale to było tylko złudzenie. Wiatr świ- 
szczący pam koło uszu i trochę gorączki, były 
zdudzenia tego przyczyną. 

Pan Piotrowski, który zostawił żonę i dzie- 
ci w Krakowie, opowiadał mi, że u qich ną Po- 
dołu, jeśli kogoś zbłąkanego pofczaę Kadyroki noc 
zaskoczy, a tembardziej seuność, nie pozęstaje 


|mu nie, jak spokojnie oczękiwaś śmierci. 


Dotychczas pogoda była wyjątkowo piękną. Da- 


dzieć: moich przyjaciół, Niejaki p. Markow, |wno nie pamiętają nie podobnego w tym czasie 
oficer kawaleryi, który tam był także, ożywiał! w Bułgaryi; ale 11 grudnia zaszła prawdziwa te- 
zebranie swoim często uszczypliwym doweipem, |atralna zmiana. Termometr spadł na 21 stopni 


opowiadając różne «negdoty o królu Milanie. 

Wracając do hotelu, o mało, żem sobie głowy 
kilkakrotnie nie rozbił, takie egipskie ciemności 
panowały w P;rocie. Wpadłem także mimowol- 
nie w objęcia jakiegoś oficera, co poznałem po 
metalowych epoletach. Gdyśmy wzajemnie zawo- 
tali: „Ostrożnie“ |... poznaliśmy się po głosie. 
Był to Szarace, o którym wspominałem już wy- 
żej. Skorzystałom z tej sposobności, aby się z 
nim pożegnać, 

Pożegnanie to w ciemnościach, dziwnę na 
mnie zrobiło wrażenie; nasze losy przyszłe e3 tęk 
nieprzejrzane, jak ta ciemność, która nas wtedy 


| poniżej zera, straszny wiatr półnoeno-wschodni 
podniósł zadymkę, która zakryła widnokrąg bia- 
łym całunem, zmieniając w zupełności obraz te- 
atru niedawnej wojny i przymuszając wojujących 
do zawieszenia broni. 

Na szczęście, skorzystałem z. ostatnich pię- 
knych dni, kiedy jeszcze okolica zachowała swój 


charakter, jaki miała w chwili rozgrywania się| 


krótkiego dramatu, który już dziś jest history- 
cznym. 

Nasz woźnica nie chciał wyjechać przededniem. 
u'rzymywał bowiem, że nie będzie mógi widzieć 
{przed sobą drogi. Nie wiele na tam zyskał, bo 


wy czarnej. 
© kilka kilometrów przed Sliwnicą, wożni-! Ten młody i utalentowany artysta, który tak 
ca nie mogąc jechać drogą dla ślizgawicy — zje-ljąk i ja, jest gorącym wielbicielem obrazów We- 
chął na pole, ale tak niefortunnie trafił, że ko- | reszcsągina, —ma zamiar poświęcić kilka płócien 
nie zapadły się w jakiś rów po szyję. grazie wojny sarbsko-bułgarskiej, jsk to nęzynił 
Wysiadłem z powozu z n. Piotrowskim,|z taką potęgą sławny artyata rosyjaki po wojnie 


zaczęliśmy iść ku drodze, ale zaspy tak były wiel- | 1877 — 1878. i . 
kie, że brodząc po pas, przewróciłem się kiłka-| Ta myśl i wspomnienie rofziny, dodawąły mu 
krotnie. odwagi. 


Co do mnie, w tej amdi kjedy instynkt zs- 
chowawczy pechłaniał wszelką in , odązu: 
i z do dającego się Arabii, ati obłęd 
zmysłu słuchu. Melodyg rnmuńska, którą słysza- 
łem był w Sofii, opanowała mój słuch i nie prze- 
stawała mi dźwięczyć w'uszach tak długo, dopó: 
ki nie usłyszeliśmy dzwonków naszego paetonu. 
Woźnica nasz, pokryty śniegiem, podobny do po- 


Na ślizgiej drodze, padałem jeszcze częściej i; 
o mało sobie nogi nie złamałem. 

Paetondżi dogonił nas przed samą SŚliwmieg, 
gdzie gościnny telczer ambnlansu, dał nam po 
szklanee herbaty. 

O zmroku wyjechaliśmy dalej. 

Konie zaczęły tak padać, że wygiadłszy, azliś-| 
my znowu pigrhotą. Tak się zsóumańiło, że i 


. 
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NOWA REFORMA. 


| 
58 nie było jeszcze przedmiotem dochodzenia, , prosił zarazem cara, ażeby uezynił dla Polaków |w którym ubolewa nad zaciętym sporem narodo- 


gdyż co do 6 wydano orzeczenie przygotowawcze, 
a 7 było właśnie w toku. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono osta- 
tecznie 17 używalności z tych przeprowadzono 
w drodze ugody na korzyść stron uprawnionych 
14 spraw, zaś w trzech wypadkach odsądzo- 
no występujących z uroszczeniami do służe- 
bności. 

Z orzeczeń, zapadłych na korzyść stron u- 
prawnionych, opiewa 5 na wykup a 9 na re- 
galacyę. 

Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy załatwione : 

4 sprawy o pobór drzewa opałowego 

1 sprawę A h na ogrodzenie 
5 > Ba sprzęty 

2 sprawy o prawo paszy 

9 spraw o inne służebności. 

Jako wynagrodzenie za zniesione służebności 
przyznano prawomocnie po koniec grudnia 1885 
roku: 

a) w pieniądzach 1,201.122 zir. 197/, ct. w. a. 

b) w gruncie 276.194 morgów 762 kw. sążni. 

Ekwiwalenta gruntowe obejmują: 

160.990 morgów 1261 kw. sążni lasów; 

115.203 morgów 1101 kwadr. sążni innych 

ntów. 

Sprawy dotychczas niezałatwione przypadają na 
pojedyńcze powiaty w nóstępującym stosunku : 

Najwięcej, bo 8 spraw pozostaje w powiecie 
rzeszowskim, 6 spraw w powiecie Kamionka stru- 
miłowa, a 5 spraw w powiecie bocheńskim, da- 
lej po £ sprawy w powiatach: Jarosław, Lisko, 
Zbaraż; po trzy sprawy w powiatach: Nisko, 
Żółkiew ; po dwie w powiatach: Brody, Brzesko, 
Jasło, Jaworów, Pilzno, Sambor, Sanok, Tarnów 
i Wieliczka; wreszcie po jednej sprawie w po- 
wiatach : Biała, Bohorodczany, Grybów, Husiatyn, 
Kołomyja, Kraków, Krosno, Łańcut, Limanowa, 
Nowy Sącz, Przemyślany, Rawa, Rohatyn. Rudki, 
Sokal i Stryj; we wszystkich zaś innych, wyżej 
nie wymienionych powiatach nie ma niezałatwio- 
nej sprawy. 


Z archiwów pruskich. 


Wspomnieliśmy wczoraj w „Przeglądzie poli- 
tycznym* o rozpoczętej przez Nordd. Allg. Ztng 
publikacyi akt, mających dowodzić niebezpieczeń- 
stwa sprawy polskiej dia Niemców. Pierwszym 
z nieh jeat raport dyplomaty pruskiego, zapewne 
ówczesnego ambasadora w Paryżu, hr. Goltz, 
który opisuje w nim rozmowę, jaką miał z cə- 
sarzem Napoleonem III dnia 7 czerwca 1863. 
Podajemy z niego co ważniejsze : 

Cesarz oznajmił mi, że wypadki w Polsce 
bardzo niemiłe sprawiły na nim wrażenie, i że 
nie wie, jaki będzie ich koniec. Odpowiedziałem, 
iź nie pojmuję, dlaczego stanął po stronie Pola- 
ków, narażając się na zerwanie stosunków z wła- 
snymi sprzymierzeńcami; sympatye dla Polski 
nie są bowiem we Francyi tak widoczne, jak o tem 
nieraz mówią. Na dowód przytoczyłem proklama- 
cye wyborcze, w których prawie nie ma wzmianki 
6 Polsce. Ceaarz odrzekł, iż właśnie z tego po- 
wodu sprawa ta jest dla niego tsk nieprzyjemną, 
i skreślił mi w następujący sposób zasady swojej 
polityki względem Polski : 

Rządy Ludwika Filipa były najgorszemi. jakie 
Francya kiedykolwiek miała, gdyż pozbawiły ją 
oùe wpływu i podkopały jej interesga. Zadaniem 
Napoleona było od samego początku postępować 
inaczej jak jego poprzednik. Ludwik Filip uda- 
wał przyjaciela Polaków, nie jednak dla tego 
narodu nie zrobił, Pamiętne zdanie Sebastianiego 
„L'ordre règne á Varsovie“ było jednym z naj- 
większych błędów ówczesnego rządu Wskutek 
takiego postępowania utrzymywała się we Fran- 
cyi sympatya dla Polski, w Polsce zaś nadzieja, 
że Francya przyjdzie jej z pomocą. Lepiej by 
było oświadczyć już wówczas, że Francya nie 
chce się zajmować sprawą polską, gdyż w takim 
razie umorzonoby tę sprawę raz na zawsze. — 
Stało się jednak inaczej. ieyaleon zastał we 
Frahcyi sympatye dla Polski, a zatem ze względu 
na usposobienie kraju nie mógł sprawy polskiej 

ominąć. Ponieważ zaś nie chciał iść w ślad 
Kndwika Filipa, musiałby stanąć po stronie Pol- 
aki. Przewidując to, a nie chcąc zrywać przy- 
mierza z Rosyą, oznajmił on carowi Aleksandro- 
wi w Sztuttgardzie, że jedyną kwestyą, w 
której oba mocarstwa mogłyby się 
poróżnić, jest sprawa polska. Napoleon 


larnego niedźwiedzia, wydał nam się piękniej- 
szym, niż Febus. 

Wsiedliśmy z zadowoleniem do powozu, konie 
zaś mając teraz warstwę Śniegu na drodze, mo- 
gły jako tako iść naprzód. 

Zesztywniali od zimna, robiliśmy rozpaczliwe 
ruchy, aby się cokolwiek rozgrzać, ruchy te je- 
dnak zmęczyły nas tylko, ale nie rozgrzały wca- 
le, mnie zaś zmęczyły w dwójnasób, bo miałem 
jedną nogę otartą upadkiem. 

"Towarzysz mój, Piotrowski, potrząsał mną co 
chwila, aby mi przeszkadzać do zaśnięcia, gdyż 
twierdził, że „sen, to śmierć“ w takich okolicz- 
nościach. 

Nagle powóz się zatrzymał. Konie zeszły zno- 
wu z drogi i było przed nami widać jakąś prze- 
paść, jakby brzeg rzeki. Po długim odpoczynku, 
wyruszyliśmy na oślep i odnaleźliśmy na szezę- 
ście drogę. 

Przyjechaliśmy o dziesiątej wieczór do Sofii. 

To opowiadanie dozwala wyobrezić sobie, co 
musieli cierpieć żołnierze, którzy stali tej nocy 
na pikietach w górach, otaczających Pirot. Zape- 
wne wielka ich liczba musiała poodmrażać nogi, 
tak, jak to zdarzało się każdej nocy w 1878 r. 

Od tego też dnia wydano rozkaz budowania 
ziemianek dla wojska. 

W kraju, gdzie człowiek ma już tyle do zwal- 
czenia w zapasach z samym klimatem, tym nie- 
przyjacielem przyrodzonym, należałoby tembar- 
dziej kląć polityków, narażających współziomków 
gbyt często na walki niedorzeczne i bezowocne. 


Konie ce. 


—BELRL 


coś, coby uspokoiło opinię publiczoą w Europie, 
a nadto ułatwiło Francyi bierne zachowa- 
nie się wobec kwestyi polskiej. Car Aleksan- 
der mógłby się był wówczas na to zgodzić, gdyż 
słowa: Polska nie wymówiono ani razu. Car 
zastosował się wprawdzie do rad Napoleona, 
uczynił to jednak w niezręczny sposób. 

Gdyby był wtenczas na kawałku papieru nakre- 
ślił manifest, nie zawierający nie innego, jak to, 
co dał Polakom następnie t. j. namiestnictwo z 
wielkim księciem na czele, radę stanu, urzędni- 
ków Polaków, wolność wyzuań i t. d, — wy- 
warłoby to niezmierny wpływ i cała Europa po- 
witałaby ten krok z zadowoleniem. Polacy mo- 
żeby się tem zadowolnili; nikt jednak nie 
ująłby się za nimi, gdyż w polityce panuje 
zasada, że nie dosyć jest czemá być, lecz trzeba 
się nadto takim wydawać Cesarz Napoleon 7a- 
kończył swój wywód temi słowy: „Pojmujesz 
pan, że gdyby car postąpił sobie w ten sposób 
wówczas, gdy przybyłem do niego, ażeby zawrzeć 
pokój, nie miałbym powodu wszczynsć z nim 
sporów, choćby w Polsce nie wiem jakie pano- 
wało niezadowolenie*. Napoleon dodał, że we 
Francyi każdy pragnie odbudowania Polski, że 
jednak nikt nie cheo doprowadzać z tego powodu 
do wojny. i 

Na te słowa cesarza zauważyłem, że na takiej 
sympatyi nie można polegać, i zapytałem nako- 
niec, czego on obecnie żąda od Roayi. 

Cesarz odrzekł, iż jedynym sposobem załatwie- 
nia całej sprawy jest cgłoszenie niepodległo- 
ści Polski. Nieraz miał on zachęcać Rosyan 
do wykonania tego w sposób najodpowiedniejszy 
dla nich, gdyż, jak twierdzi, lepiej jest dać choćby 
nawet pozorną wolność, niż mieć na granicy ogni- 
sko wiecznej rewolucyi i anarchii. 

Na pytanie, w jaki sposób dałyby się te plany 
wykonać, odpowiedział cesarz, że należałoby uznać 
dzisej-za Królestwo Polskie za państwo niepodle- 
głe. Wielki książę Konstanty zostałby kr ó- 
lem p d opieką Rosyi. Królestwo otrzymałoby 
konstytucyę, zapewniającą wszelkie swobody, ale 
dającą reprezentacyi narodu bardzo szczupły zs- 
kres działania, ażeby zspobiedz wszelkim naduży- 
ciom. Aż do utworzenia armii polskiej musiałoby 
wojsko rosyjskie pozostać w kraju. Armia polska 
formowałaby się pod dozorem oficerów rosyjskich, 
którzyby w niej i nadal pozostali. 

Zrobiłem uwagę, iż Polacy, zamknięci w małem 
Krolestwie kongresowem, nie mającem portów 
dążynby do rozszerzenia granie. Cesarz 
odparł, że należałoby im podciąć należycie skrzy- 
dła, Dyplomata pruski donosi wreszcie swemu 
rządowi, że na zakończenie rozmowy opowiedział 
Napoleonowi o różnych okrucieństwach, jakich 
się mieli dopuszczać polscy powstańcy |! Opowia- 
danie to wywarło na cesarzu einen peinlichen 
Eindruck. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 stycznia 


Ruś w ostatnim swoim numerze zajmuje się 
sprawą wydalań Polaków z Prus, 


= 


pisze w ten sposób: „O ile nam wiadomo ze źró- 


deł autentycznych, rząd rosyjski w nocie, prze- 
słanej rządowi niemieckiemu, przy całej grzeczno- 
ści i przyjaźni, daje poznać, że podobne środki 
mogą być zastósowane do poddanych niemiec- 
kich, którzy podobnie jak Polacy w Prusach wy- 
pierają w powiatach pogranicznych miejscowy ży- 
wioł — i w końcu żąda zawarcia nowej kon- 
wencyi z Prusami, któraby dozwalała pod- 
danym rosyjskim zajmować się bez przerwy 
wszystkiemi sprawami i interesami prawnemi*. 
Ruś ze swojej strony dodaje, iż zawiadamia o 
tem Polaków, którzy mylnie twierdzą, iż rząd 
rosyjski w Skierniewicach umówił się co do wy- 
pędzania swych poddanych z Prns, 


Petersburskie Wiedomosti wystąpiły znowu z 
artykułem przeciw katolicyzmowi. Artykuł kończy 
się następującym ustępem: 

„W rosyjskiej Galicyi, w Bośnii i we 
wschodnich okręgach Prus. propaganda przyjęła 
takie rozmiary, że protestanckie Prusy, i prawo- 
sławna Bosya wraz ze Wschodem ŚPawiańskim 
obawiać się muszą o najżywotniejsze swe inte- 
(rosa. W Prusiech położono już pierwszą cegiełkę 
szańca obronnego przez wygnanie Polaków, które 
tyle wrzawy narobiło, postawiono już pierwszy 
krok w walee z polsko -jezuicką intrygą, ale w 
Galicyi i Bośnii ta apti-sławiańska intryga nio- 
tylko niestety nie znajduje oporu, a'ę coraz sil- 
niejsze zepuszcza korzenie. 

„Tak naprzykład świeżo przysłano nam nowe 
wydawnictwo lwowskie Ruś, — co za szyder- 
stwo z Aksakowa! W czasopiśmie tem naj- 
otwarciej propaguje się zagłada narodowości ro- 
syjskiej i nawrócenia 8 milionów Rosyan na ka- 
tolicyzm. Organ ten zmartwychwstańca jezuickiego 
Łuki Bobrowicza nie tai już sympatyi swej 
dla „rusińskich*, „anti - moskiewskich“ ideałów i 
"wprost namawia naród „rusiński", aby porzucił 
wiarę swą i język i zjednoczył się w katolicyzmie 
z „braćmi Polakami“. 


Dziś rozpoczynają się prace Bady państwa. 
Oprócz budżetu i sprawy odnowienia ugody z Wę- 
grami. ma rząd — jak się dowiaduje Wiener 
Allg. Ztg przedłożyć Radzie państwa projekt no- 
wej procedury cywilnej; ustawę o ubezpieczeniu 
robotników na wypadek choroby i nieszczęśli- 
wych przypadków; reformę bezpośrednich po- 
datków a mianowieie zarobkowego i dochodowe- 
go; projekt regulacyi rzek galicyj- 
skich z wypracowanemi już szczegółowemi pla- 
nami; projekt ogólny regulacyi rzek dla całego 
państwa; ugodę indemnizacyjną galicyj- 
ską; ustawę o ochronie przeciw nadużyciom przy 
ważeniu; ustawę regalującą domokrąztwo; opo- 
datkowanie wędrownych kramów ; reformę usta- 
wy o patentach, ochronnych markach i wzorach; 
wreszcie ustawę o pospolitem ruszeniu. 
i > Prezydent Smolka objął już urzędowanie. Za- 
raz z początkiem sesyi ma się odbyć stanowczy 
wybór prezydyum — a wybór dotychczasowych 

rezydentów, Smolki, Clama i Chlumetzkiego ma 
być zapewniony. 


| Fester Lloyd zamieszeza w ostatnim numerze 
artykuł o zbierającej się dziś Radzie państwa, 


wościowym w Czechach, nad tem, że spór ten 
w samej Radzie państwa góruje nad wszelkiem: 
iunemi sprawami, a kończy zwrotem ku sprawie 
odnowienia ugody austryacko-węgierskiej: 

„Rada państwa — pisze organ węgierski — 
zgromadzająca się wśród tak mało ponętnych wi- 
deków, będzie miała także do załatwienia cały ten 
kompleks projektów do ustaw, który reguluje ma- 
teryalne stosunki między oboma państwami mo- 
narchii, a który zwykle nazywamy odaowieniem 
ugody. Nie wiemy jeszcze wprawdzie, jakie sta- 
nowisko zajmą stronnictwa wobec tych projektów. 
Prawdopodobnem nam się wydaje, że minister- 
stwo Taaffego zupełnie pewnem jest większości, 
i że dwuznaczne a nawet trójznaczne domysły, 
ostatniemi dniami przez wiedeńskie dzienniki roz- 
szerzane 0 mniemanych polskich za- 
chciankach, od których spełnienia ma być 
zależnam przyzwolenie na projekta ugodowe, po- 
zoslaną zawsze tylko domysłami. Jeżeli gdzie, to 
właśnie przy odnowieniu ustaw, regulujących ma- 
teryalne stosunki między Austryą a Węgrami, 
dają frakcyom większości praktyczną sposobność 
udowodnienia, że autonomiczne ich dążenia nie 
sprowadzają ich z drogi obowiązku wobec pań- 


stwa, Węgry także przy zbliżających się rokowa- 


niach i prawdopodobnem przyjęciu ministeryal- 
nych projektów ugodowych ustaw zajmują stano- 
wisko wyższe a nie swoich tylko bezpośrednich 
interesów. Przeciwnie” Węgrzy poddają się kom- 
promisom, ponieważ liczą się ze słuszuemi wzglę- 
dami, podnoszonemi przez drugą stronę. Dlatego 
wyrażany tutaj tylko życzenie, aby namiętne roz- 
drażnienie, które jest znamieniem stronnietw przy 
rozpoczynającej się sesyi Rady państwa, nie prze- 
nosiło się także ma rokowania ugodowe. Rozum 
polityczny musi stronnictwom, którym napr:wdę 
zależy na zachowaniu niezakłóconego stosunku 
między oboma państwami monarchii, wskazać 
konieczność, ażeby przy obradach nad odnoszą- 
cemi się do tej sprawy projektami rządowemi 
względy przedmiotowe i względy obopólnej słu- 
szności miały pierwszeństwo przed interesami 
autonomii krajów“. 

Kilka słów odpowiedzi na te uwagi Pester Lloy- 
da są z naszej strony konieczne. Jest rzeczą nie- 
ulegającą wątpliwości, że Węgrzy od początku 
dualizmu umieli zawsze swoją wolę narzucić i 
swoim interesom zapewnić zwycięstwo nad inte- 
resami drugiej połowy monarchii, i że dziwnym 
trafem zawsze stosunki ekonomiczne galicyjskie 
najgorzej na tem wychodziły. Otóż i to mieć 
musi swoje granice — zwłaszcza, że kraj nasz 
do żadnych dalszych ofiar pod pozorami „intere- 
su całości* pociąganym być nie może. Ten inte- 
res całości nie da się pojąć inaczej, jak tylko 
jako interes wszystkich części składowych— 
i jeżeli kompromisa zawsze tem msją się koń- 
czyć, że jeden tylko musi czynić ustępstwa i po- 
nosić ofiary, to w końcu osłabienie i upadek te- 
go jednego odbić się musi szkodliwie na całości. 


Większością 79 głosów przyjęła Izba gmin po- 
prawkę Collingsa, wyrażającą ubolewanie z powo- 
du, iż rząd nie zamierza ułatwić włościanom na- 
bywania drobnych posiadłości. 

Za poprawką głosowało prawie całe stronni- 
ctwo liberalne i 46: „parnellitów. „Kilku umiarko- 
wanych whigów, między nimi Cioeschen i Har- 
tington głosowało z rządem. Natychmiast po o- 
bliczenia głosów rozeszła się wieść o ustą pie- 
niu Salisburego. Konserwatywny Standard, 
Morning-Post i inne dzienniki zapewniają, że 
gabinet nie może utrzymać się dłużej. Times 
jest tego samego zdania, sądzi jednak, że rządy 
Gladstone'a nie potrwają długo; gdyby bowiem 
gabinet liberalny zgodził się na życzenia parnel- 
litów, większa część whigów przeszłaby do opo- 
zycyi, gdyby zaś zechciał trzymać się polityki 
dzisiejszego gabinetu, opuściliby go posłowie ir- 
landzey, 


Porażka gabinetu angielskiego może wpłynąć 
stanowczo na bieg wypadków na wscho- 
dzie. Gdyby stronnictwo whugów przyszło dziś 
do władzy, zmieniłby się odrazu stosunek Anglii 
do Grecyi. Daily News, organ Gladstone'a, gani 
surowo uotę angielską w sprawie rozbrojenia. — 
Dziennik ten utrzymuje, że pogróżka ta była nie- 
godną Anglii, i przypomina, iż Gladstone starał 
się o pozyskanie dla Wielkiej Brytanii sympatyi 
młodego narodu greckiego, którego przyjaźń bę- 
dzie kiedyś niezmiernie cenną dla każdej mor- 
skiej potęgi. Daily News zapowiada, że Anglia 
nie uczyni nie dla obrony sułtana lub też dle 
powtórnego ujarzmienia młodych plemion, które 
powinny być spadkobiercami Tureyi. Salisbury — 
czytamy w dalszym ciągu tego artykułu — szuka 
ukrycia w fałdach szat Bismarka, który używał 
niegdyś wszelkich sposobów, ażeby usunąć Glad- 
stone'a, a wprowadzić na jego miejsce Salisbu- 
rego; Anglicy nie życzą sobie jednak wcale, aże- 
by Bismark nimi rządził. 

Nie ulega wątpliwości, że powyższy artykuł 
wyraża osobiste przekonania Gladstone'a. Wynika 
to także z doniesienia Agencyż Hlavasa, według 
którego Gladstone, odpowiadając na adres ludno- 
ści ateńskiej, radzi Grekom zachować się ostro- 
żnie, ale oświadcza zarazem, iż on sam będzie 
zawsze przyjacielem i obrońcą Grecji. 

Zanim wewnętrzne stosunki Anglii ułożą się 
do tego stopnia, że dyplemacya augielska będzie 
mogła rozpocząć na nowo energiczną akcyę. spra- 
wa wschodnia przybierze może inną postać, gdyż 
Wysoka Porta porzuciła swe bierne stanowisko i 
żąda od Grecyi rękojmi pokoju. Poseł grecki w 
Konstantynopolu doniósł swemu rządowi, że w 
razie. gdyby się sprawdziły wieści o rozruchach 
na Krecie i wysłaniu tam trzech okrętów grec- 
kich, Turcya wyśle do Aten ultimatum, w któ- 
rem zagrozi użyciem środków przymusowych dla 
odzyskania Tessalii. Delyannis polecił posłowi od- 
powiedzieć, iż nie nie wie o wzmiankowanych 
pogłoskach Co się zaś tyczy dalszych uwag wiel- 
kiego wezyra, to nie jest rzeczą Delyannisa wska- 
zywać Porcie, jaką ma się kierować polityką. 

Flota angielska, której powierzono wykonauie 
demonstracji. ma się zebrać w pobliżu wyspy 
Zante. Tam połączą się z nią cztery włoskie 
okręty, które stanowiły dotychczas część eska- 
dry, stojącej na kotwicy pod Mewssyną. Eskadra 
greeka pojawiła się w niedzielę u brzegów wy 
spy Syra i zaopatrzywszy się w węgiel, odpłynę- 
ła ku północy. 


Z Belgradu donoszą, że warunki, przy których 


Turcya i Serbia będą się upierać podczas układów. 
o pokój, zostały już z obu stron określone. Ser- 


bia nie żąda już przywrócenia poprzednie- 


go stanu na półwyspie bałkańskim i zrzeka| 


się wszelkich pretensyj do pogranicznych 
bułgarskich powiatów. Turcya zaś, 
jak o tem donosiliśmy, zrzeka się w imieniu Buł- 
garyi ustąpienia na jej rzecz okręgu piroc- 
kiego i zwrotu kosztów wojennych. Tak więc 
nic już nie stoi ma przeszkodzie zawarciu poko- 
ju, a zwycięstwa Bułgarów ten jedynie będą 
mały skutek, że wzmocnią stanowisko księstwa 
wobec Turcyi i Europy i ułatwią przyprowadze- 
nie do skutku umi z Rumelia. Na pojednawcze 
usposobienie rządu serbskiego miały wpłynąć 
przedewszystkiem dyplomatyczne kroki posła au- 
stryackiego. 


Pomimo powszechnych zapewnień pokojowych 
Mosk. Wied. pesymistycznie na rzecz zapatrują 
się i zarzucają wprost dyplomacyi europejskiej, 
iż zbytecznie pospieszyła się w głoszeniu swoich 
tryumfów. Między innemi pisze dzieanik Katko- 


wa: „Między Serbią i Bułyaryą zawarto trzy- 
miesięczne zawieszenie broni, lecz po- 
łowa tego terminu już upływa, a ledwie dopiero 


teraz porozumiano się co do miejsca, w którem 


stoją wciąż pod bronią, dalsza mobilizacya nie 
ustaje i utrzymanie wojska na stopie wojennej 


pochłania ogromne sumy i nasuwa ludności, pa- 


trzącej na przygotowujące się do boju pułki, 


myśli o odwecie za poniesioną porażkę lub o no- 


wych zwycięstwach. Trzeba raz koniec położyć 
temu anormalnemu stanowi rzeczy, grożącemu no- 
wym rozlewem krwi. Jedynie tylko stanowcze 
rozbrojenie może niebezpieczeństwu kres po- 
łożyć. 

Wniosek o udzielenie am nestyi, którego na- 
głeść uchwalone w Izbie francuskiej większością 
trzech głosów, został odesłany do osobnej komi- 
syi, złożonej z jedenastu członków. Wniosek ten 
żąda amnestyi zupełnej za wszystkie zbrodnie i 
przestępstwa polityczne, lub będące z niemi w 
związku; mianowicie zaś za przestępstwa dzien- 
nikarskie lub takie, których się dopuszczono na 
zebraniach publicznych, tudzież za nadużycia przy 
agitacyi przedwyborczej. Również ma być udzie 
loną amnestya wszystkim Arabom, skazanym za 
udział w powstaniach w latach 1865, 1871 i 
1881. W Paryżu spodziewają się, że Izba nie przyj. 
mie tego wniosku w całości, gdyż wielu radyka- 
listów woli zgodzić się na pewne ustępstwa, ani 
żeli posuwając opozycyę do ostateczności dopro 
wadzić do rozwiązania Izby. 


W Danii zaostrzył się znowu antagonizm 
między Izbą i gabinetem. Folkething odmó- 
wił rządowi budżetu; ministeryum nie podało się 


jednak do dymisyi, a król npoważnił ministra 


skarbu do pokrywania bieżących wydatków, aż do 
dalszego rozporządzenia. 


Mimo niepowodzenia, jakiego Anglicy dozna- 
wali w ostatnich latach w Sudanie, nie za- 
niechano w Londynie planu kelonizacyi tej 
prowineyi. Na wzór kompanii indyjskiej zawią- 
zuje się obecnie w Anglii towarzystwo, które 
ma na celu nawiązać stosunki handlowe z Suda- 
nem i zakładać tam osady. Nowe Towarzystwo 
potrzebuje 10 mil. funtów szterlingów, ażeby 
przystąpić do dzieła. Kedyw przyrzekł dostarczyć 
mu bezpłatnie materyałów na budowę kolei z 
Suakimu do Berberu, a lord Salisbury obiecał 
ze swej strony wszelką pomoc. 


Księga błękitna, którą lord Salisbury przedło- 
żył parlamentowi, zawiera dokumenta, odnoszące 
się do zajęcia Birmy. Okazuje się z mich, 
że główną pobadką, którą się rząd angielski kie- 
rował, była obawa, żeby Francyu nie wyparła 
zupełnie wpływów angielskich z tego kraju. A 
genci angielscy donosili ustawicznie do Londynu, 
że kupcy francuscy coraz liczniej osiedlają się w 
Birmie, że Francuzi zamierzeją budować kolej że- 
lazna z Mandalay do Tungu, i że się nawet sta- 
rsją o prawo pobierania ceł na rzece Irawaddy. 
Chcąc uprzedzić Francyę, wysłała Anglia wojsko 
do Birmy. Nie ulega wątpliwości, że gdyby król 
Thibo był najszlachetniejszym,  nsjsprawiedli- 
wszym i najuczciwszym monarchą, nie byłby 
uniknął losu, który go spotkał. 


Sprawy szkolne. * 


(Zniesienie lokacyi w sekołach Średnich). 


Minister oświaty dr. Gautsch wydał do wszy- 
stkich Rad szkolnych krajowych okólnik, w któ- 
rym co do gimnazyów i szkół realnych z peda- 
gogicznych względów rozporządza, iż na przy- 
szłość należy zaniechać używanego do- 
tychczas w klasyfikacyach numerowania, czyli 
tak zwanej lokacyi uczniów według wyni- 
ków nauki, a poprzestać tylko na zwykłem sto- 
pniowaniu (celująca — pierwsza — druga — trze- 
cia klasa). Półurzędowy Fremdenblatt, z którego 
czerpiemy tę wiadomość, w następujący sposób 
uzasadnia postanowienie ministra: „Nie brakło 
u mas nigdy pomiędzy nauczycielami przeciwników 
numerów lokacyjnych. Ustanowienie tej rangi 
szkolnej wymagzło najdziwaczniejszych sztuczek 
rachunkowych, a wynik zależał nieraz od okoli- 
czności ubocznych, które według czysto pedago- 
giezno - dydaktycznego sądu nie powinny mieć 
wpływu na rangę ucznia. Lokacya — jak wia- 
domo — miała być ustanawianą według sumy 
bardziej lub mniej korzystnych not, co miało być 
dokonanem zapomocą prostego dodawania i dzie- 
lenia. Ale cóż miał czynić biedny nauczyciel, jeżeli 
przypadkiem ten sam wynik do kilku uczniów 
trzeba było zastosować? W takim razie rozstrzy- 
gać muszą noty z obyczajów, pilności i uwagi, 
a jeżeli nawet i w tych względach kilku z mło- 
dzieży stało zupełnie na równi, to nie pozosta- 
wało nie innego jak obliczyć ilość absencyj, a 
w ostatecznym razie uciec się do abecadłowego 
porządku nazwisk uczaiów. Sam sposób przepi- 
sanego obliczenia dowodzi czysto mechanicznej 
strony tej numeracyi. Zachęcała ona do gonienia 
za pojedynczemi dobremi notami ze szkodą ró- 
wnomiernego całkowitego wykształcenia, pobudza- 
ła w fałszywym kierunku ambicyę uczniów i pró- 
żność rodziców“. 


300 


układy mają się toczyć. Tymczasem armie bojowe 


Kraków 29 Stycznia 1866. 


Sprawy miejskie. 


(Uchwały Rady miejskiej o uregulowaniu spo- 
sobu postępowania przy uchwalaniu dodatkowych 
kredytów.) 


Na posiedzeniu z d. 26 bm. uchwaliła Rada 
miasta Krakowa następujące normy postępowania 
z dodatkowemi kredytami: 

1) Dodatkowe kredyty, przez Radę m. po u- 
chwaleniu budżetu dozwolone, mają być pokryte 
sumą, w tyt. XLII Bozchodu „wydatki uieprzewi- 
dziane* wstawioną, jeżeli Rada m. co innego 
nie postanowi t.j. nato jakiego innego funduszu nie 
przeznaczy. 

2) Jeżeli suma, w pojedynczych pozycyach ty- 
tułów działu „wydatki zwyczajne“ wstawiona, na 
przypuszczenin lub obliczeniu z lat poprzednich 
oparta, okaże się w ciągu roku nie wystarcza- 
jącą, wolno właściwej Sekcyi lub Komisyi, do 
czynienia wydatków upoważnionej, uczynić t. zw. 
virement, t. j. pokryć brak funduszu inną sumą, 
jednak w tym samym tytule rozchodu wstawioną, 
z powodu  niezachodzącej potrzeby użycia do 
dyspozycyi będącą. 

Gdyby to nie mogło się stać, służy właściwej 
Sekeyi lub Komisyi prawo zezwolenia na doda- 
tkowy kredyt, jednak z tem ograniczeniem, że 
ten dodatkowy kredyt przy jednorazowem lub 
kilkakrotnem uchwaleniu razem wziąwszy niema 
przewyższać 200 złr. w. a. 

Gdyby i ta kwota okazała się niedostateczną, 
właściwa Sekcya lub Komisya przyjdzie do Rady 
m. o uchwalenie dalszego wyższego dodatkowego 
kredytu. 

8) Jeżeli zachodzi potrzeba uczynienia jakiego 
wydatku, budżetem nieprzewidzianego, t. j. takiego, 
który nie da się podciągnąć pod żadną pozycyę 
tytułów Rozchodu, wolno właściwej Nekcyi lub 
Komisyi zezwolić na dedatkowy krodyt, jednak 
z tem ograniczeniem, że ten dodatkowy kredyt 
jednym razem lub kilkakrotnie, na jeden rodzaj, 
lub na rozmaite rodzaje nieprzewidzianych wy- 
datków uchwalony, nie może razem wziąwszy w 
ciągu roku przewyższać 200 złr. w. a. 

Gdyby ta kwota okazała się niedostateczną — 
właściwa Sekcya lub Komisya przyjdzie do Rady 
miejskiej z wnioskiem o zezwolenia ma dalszy 
wyższy kredyt dodatkowy. 

4) Dodatkowe przez Sekcye lub Komisye u- 
chwalone kredyta (2 i 8) pokryte będą sumą w 
tytule XLII Rozchodu „Wydatki nieprzewidzia- 
ne” wstawioną. 

5) Wydział obrachunkowy ma ściśle czuwać, 
aby suma, budżetem oznaczona, nie była prze- 
kroczoną. Gdyby więc przez uchwalone wydanie 
była ta suma przekroczoną, ma o tem natych- 
miast donieść uchwalającej Sekcyi lub Komisyi, 
celem uchwalenia dodatkowego kredytu (200 złr. 
nie przekraczającego) lub uzyskanie wyższego 
kredytu u Rady miejskiej, 

6) Wydział obrachunkowy ma dozwolone do- 
datkowe kredyta utrzymać w osobnej ewidencji, 
i skoro fundusz tytułu XLII zbliża się ku wy- 
czerpaniu, lub jeżeli przez uchwalenie ostatniego 
dodatkowego kredytu suma tego tytułu zostaje 


Już przekroczoną, doniesie o tem bezzwłocznie, a 


Sekcya skarbowa przedstawi Rudzie miejskiej, czy 
w jakiej wysokości i w jaki sposób suma tytułu 
Rozchodu XLII „Wydstki nieprzewidziane" ma 
być podwyższoną. Jeżeli Rada miejska uzna, że 
podwyższenie tej sumy nie może nastąpić, to tem 
samem wstrzymane zostaną zezwolenia Sekcji i 
Komisyi na dalsze dodatkowe kredyta, które na- 
dal tylko na wnioski Sekcyi lub Komisyi przez 
Radę m. dozwolone być moga, przy równocze- 
snem wskazaniu funduszu pokrycia. 

7) Jeżeli po zamknięciu rachunków funduszu 
obrotowego z końcem kwietnia przychodzą do 
wypłaty należytości, tyezące się poprzedniego ro- 
roku, a z powodu opóźnienia w dostawie, lub 
złożenia i sprawdzenia rachunku, lub też opó- 
źnienia w manipulacyi mają być wydane s8y- 
gnacye do Kasy dopiero po kwietniu, wypłata 
nastąpi na rachunek bieżącego rokn z tytułu 
Rozchodu XLII „nieprzewidziane wydatki,* przy 
zachowaniu postanowień o zezwolenie na doda- 
tkowe kredyta przez Sekcye lub Komisye. Kasa 
miejska ma także wszelkie dochody na przepis 
wzięte pobierać każdego czasu i wprowadzać na 
przychód roku bieżącego, bez względu na upływ 
roku budżetowego, do którego dochód ten się od- 
nosi. Wskutek tego postanowienia przestaje obo- 
wiązywać uchwała Sekeyi II z dnia 5go lipca 
1880 r. 1. 15.828. 
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Krahó:t, 28 stycsnia. 


Staraniem cechu szewców krakowskich odpra- 
wionem zostanie jutro o godzinie 10 rano w ko- 
ściele 00. Dominikanów nabożeństwo żałobne za 
spokój dnszy Śp. Jana Kilińskiego, szewca i pułko- 
wnika 20 pułku piechoty b. wojsk polskich. 

Deputacya artystów krakowskich wręczyła wczo- 
raj posłowi T. Romanowiczowi artystycznie 
wykonany adres z wyrazami uznania za wystąpienie 
w Sejmie w obronie pozycyi budżetowej dla mło- 
dzieży, kształcącej się w sztukach pięknych. Końco- 
wy ustęp adresu opiewa : „Będziemy mieli w pa- 
mięci Twe poczciwe wystąpienie na posiedzeniu Sej- 
mu krajowego we Lwowie, dnia 21 stycznia 1886 
r., 8 chociaż czyn obywatelski jest już sam dla sie- 
bie nagrodą, zechciej jednak przyjąć wyraz naszego 
uznania i wdzięczności, A zarazem zechoiej być 
rzecznikiem tychże uczuć dla wszyst 
kich posłów, a zwłaszcza Rusinów, któ- 
rzy Cię w tej sprawie poparli.“ 

Adres ten podpisali: Tadeusz Ajdukiewicz, Ludo- 
mir Banedyktowicz, Stanisław Binkiewicz, Alfons 
Borkowski, Ferdynand Bryll, Ceszowski, Antoni 
Drożdżeński, A. Gramatyka, Antoni Jezierski, Ju- 
liusz Kossak, Wojciech Kossak, Apollin Kotowicz, 
Krzesz, Tomasz Lisiewice, Edward Lepszy, W. Bu- 
skina, Franciszek Machniewiecz, Konstanty Mańkow- 
ski, Zygmnat Papieski, Antoni Piotrowski, Michał 
Poc'echa, Kazimierz Pochwalaki, Rossowski, Ludwik 
Stasiak, Piotr Stachiewicz, Aleksy Strażyński, Jan 
Styka, Władysław Świerzyński, Józef Trepka, Józef 
Unierzyski, Wodziński, Antoni Zembaoczyński. 

Koncert ks. Marceliny Czartoryskiej na założenie 
szpitalika dla dzieci w Rabce odbędsie się na d. 
22 marca br, 

Z teatru. Wczorajszy występ p. Nagy'ego w te- 
atrae był moralnym trynmfem dla oryginalnego wię 


Kraków 29 Stycznia 1886. 
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tnoza, Wirtuozostwam takiem w swoim rodzaju jest 
to gra na instrumencie, z którego wydobywanie tonów 
pełnych jest wielką truduvścią, a większą jeszcze łą- 
czenietych tonów (portamento). P. N. grą swoją do- 
wiódł, iż prostota w situze każdej wielką odgrywa 
rolę. Pieśni szczególnie, dzikie, to znów łagodne w 
przejściach umiejętnie cieniowzne, wzbudziły w słu- 
chaczach entuzyazm. Rzewność i wesołość melodyj 
mimowoli przywodziły na pamięć przysłowie: „Wę- 
gier Śmieje się, piacząc “ (Sirra rigad à Magy- 
ar). Nielicznie zebrana publiczneść nie zapewuiła 
wielkiego dochodu oryginalnemn artyście. Tv też 
zamożniejsza część widrów złożyła na rzecz wirtu- 
oza kilkadziesiąt zdr. 

Do produkcyj p. N. dodano dwie jednoaktówki; 
w jednej z nich p. Szymanowski dwukrotnie w cią- 
gu akeyi wywoływany był za grę, pełną elegancyi, 
humoru i wórwy. 

Jeśli prawdą jest, że p. Nagy raz jeszoze wy- 
stąpi, zachęcamy publiczność do usłyszenia jego 
sympatycznych pieśni. 

Wielki dzwon, który, jakeśmy to już donosili — 
sprowadzone staraniem p. Podwyszyńskiego do u- 
żytku krakowskiej świątyni Melpomeny, po saz pierw- 
szy w sobotę zwołu tam rozciekawioną publiczność. 
Pochodzi on z pracowni wielce od niedawna sła- 
wionego Oskara Blnmenthala, a posiada czarowny 
przymiot rozweselania sero ludzkich i obudzania 
szczerego Śmiechu. — Pierwszym dzwonnikiem bę- 
dzie sympatyczny nasz artysta p. Czesław Ja- 
nowski, gdyż na jego bunefis ukaże się najpierw 


ten zagadkowy „dzwon* t. j. tak zatytułowana 
przewyborna, pełna złotego, niewinnego humorn 
komedya 


Prof. Wróblewski okazywał wczoraj członkom 
Towarzystwa lekarskiego znacznie powiększone w 
oświetlenin elektrycznem preparaty drobnowidowe o- 
środków nerwowych, chorobliwie przeistoczonycb, a 
pochodzące z pracowni prof. Adumkiewicza, głośne- 
go w świecie naukcwym mikroskopisty, posiadającego 
znakomitą technikę barwienia. 

W gimnazyach tutejszych przypada jntro koniec 
pierwszego kursu, poczem nastąpią ferye cztero- 
dniowe. 

Okoliczne miastu naszemu wsie zaczynają się 
zabudowywać i podnosić. I tak: adwokat tntejszy 
dr. Szotowicz budować będzie w Ozarnej wsi oka- 
załą willę, zaś p. Amalii z Bettów Schlesiogerowej 
udzieloną została koncesya na założenie tamże do- 
mu zajezdnego z garknchnią. Na półwsiu Zwierzy- 
nieckiem znowa zamierza właściciel składu obuwia 
w Krakowie przy nlicy Szewsklej p. Jerzy Werner, 
wznieść wielki dom piętrowy i w tym celu przed- 
łożył piany do dyrekcyi inżynieryi wojskowej. 

Z dyecezyi krakowskiej. Ks, Franciszek Pobud- 
kiewicz, proboszcz kaplicy J:gi' llońskiej i notaryusz 
dekanatu, otrzymał usum Roch. et Mantol. Zmarli 
w Krakowie: O. Modest Ścieszka ze zak. 00. Ber- 
nardynów ur. 1817 i S ostra Marya Józefa (Dorota 
Breza) ze Zgromadzenia SS Karmelitanek, nr. na 
Wołynin 1848 r. 

Przedstawienie wczorajsze w uyrku na dochód 
domu przytułku dla ubogich w Podgórzu nie zua- 
lazło poparcia ze strony publiczności, na jakie za- 
sługiwefo, ze wzgłędn na piękny swój cel. Nieliczni 
widzowie. nie szozędz:li jedaak objawów zadówolenia 
tak z powodn z całą precyzyą wykonanego progra- 
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szej, poległej „za naszą i waszą wolność“ poświęco- 
no dziś w "kościele 00. Beraardynów chwilę mo 
dlitwy. 

Licznie zebrana pabliczność otoczyła katafalk 
przybrany w kwiaty i trofra narodowe, po nad 
któremi widniał na tle pąsowem nasz orzeł biały. 
Ksiądz kustosz O. O. Bernardynów w asystenoyi 
braci zakonnej odprawił mszę św. za poległych bo- 
baterów i męczenników z 1863 r., po której wszy- 
sey obecni zanucili wzniosły hymn: „Boże coś 
Polskę !* 

Jeszcze ostatnia nnta narodowego hymnu błądziła 
wśród arkad i sklepień ówiątyhi pańskiej, gdy sil- 
nym głosem odezwał się z mownicy zakonnik re- 
guły św. Franciszka ks, Q.: „Otwórzcie księgę na- 
szego narodu, a zobaczycie, że to, co się stało, nie 
stało się na zagładę, ale na ukaranie narodu |“ 

Na wzniosłe słowa kapłana: „podajmy ludowi 
dłoń bratnią , wlewajmy w piersi młodzieży miłość 
matki Ojczyzny, a nie braknie nam bohaterów — 
wzmoenijmy świętą Unię trzech narodów, a znowu 
gdy miną lata, będziem wolni i potężni* niejaądno 
serce silniej nderzyło. Słowa kapłana poruszyły do 
głębi i każdy wychodząc z Bożego przybytku, o- 
wiany był nadzieją lepszej przyszłości. 

Pan Leon Syroczyński otrzymał od króla bel- 
gijskiego order za udział w wystawie zeszł>rocznej 
w Antwerpii. 

W pociągu kolejowym pomiędzy Trzebinią a 
Krakowem, zmarł przed kilkoma dniami niejaki Fer 
dynand Schor. 

W Modlnicy znaleziono przed kilkoma dniami na 
łąkach trupa Maryanny Dukiat z Tomaszowie, 50 
lat liczącej, która dążąc do Tomaszowie w stanie 
nietrzeźwym , znalazła śmierć przez zmarznięcie. 
Na twarzy, kolanacb i łokaiach miała ślady ude- 
rzeń, spowodowane prawdopodobnie częstemi pada- 
niami na ziemię 

Do balu polskiego w Petersburgu na oele do- 
broczynne rzynią się, jak donoszą tamtejsze dzien- 
niki, szczególne w tym rokn przygotowania. Grospo- 
dyniami balu będą między innemi: księżna Ogińska, 
hrabiny: Rzewnska, Potocka, Tyszkicwiczowa i Je- 
zierska. Urządzeniem zajmują się głównie pp. K. 
Czechowicz i Z. Sawicki. 

Grasująca obecnie moda wykrywania t. zw. ta- 
jemnie dworskich, nie oszczędziła i watykanu rzym- 
skiego. Znamy publicysta francuski, p. Henryk des 
Houix przygotewał do druku książkę p. t. „SvuYe- 
nirs d'un jonrnaliste français a Rome 1882 — 1880", 
w której zajmuje si) osobistemi stosunkami pspieża 
i głównych doradców. 


Wygnańcy z Prus potrzebujący umieszczenia: 
Rządea bardzo zdolny, młody, żonaty; rządca kawaler 
również zdolny. Obaj chcą przyjąć obowiązki ekono- 
mów. Szewc z Żoną; parobków 5 żonatych; siodlarz 
żonaty; oieśla Żonaty; ogrodnik, kawaler młody, 
zdoluy; owczarz z żoną; nanczyciel wiejski z rodzi- 
ną; malarz pokojowy i znaków, kawaler; lokaj mło” 
dy, kawaler, mogący być stróżem, w kredensie i 
w domu użyteczny; szynkarz z żoną akuszerką; han- 
dlarz kawaler; handlarzy dwóch żonatych. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 30 stycznia: „Wielki dzwon“, ko- 


mu. jak i hojności włsś ici la cyrku. który drugiem medya w 4 aktach, przez O Blnmenthala, przekład 


już przedstawieniem w cz:s'e niedławiego swego po- 


bytu w mieście naszem przychodzi w pomoc dzie- | 


łom dobroczynnym. Bukiet wręczony p. Merkiowej 
ze strony komitetu wymownym był uznania tego 
dowodem. 


Stróże kamieniczni pomimo tylu upominań i roz- 
porządzeń lekceważą je i Śnieg zrzucony z dachu 
zostawiają na chodnikach, zamiast go zmieść i w kup- 
ką złożyć. Częste zażalenia, do nas dochodzące, 
amuszają nas zwrócić na to uwagę pp. komisarzy 
obwodowych. 


Skargi i użalania się na sługi domowe, zwła- | 


8zcza na lekceważenie z ich strony obowiązków 
służbowych, opuszczanie służby bez przyczyny, 
włóczęgostwo po za domem i przebywanie po mie- 
szkaniach u stróżów, spowodowały dyrekcyę policji 
do energicznego ukrócenia złego, przez zarządzenie 
stosownych patroli policyjnych, które aresztując lek- 
komyślne służące. nie mające obowiązku służbowego, 
oddają ja dyrekcyi policyi, skąd następnie po uka- 
raniu za wstręt do pracy, wydalane zostają do miejBo 
przynależnośc.. Na podstawie tego zarządzenia przy- 
aresztowano dnia wczorajszego 93 osób, z tych ad- 
dano sądowi karnemu 39, magistratowi 15 celem 
odstawienia do miejsc przynależności, zaś resztę u- 
karana policyjnie. 

Lwów, 28 bm. Wczoraj po południu zmarł w 


'A. Prdwyszyńskiego, benefis Teofila Janowskiego. 
W niedzielę 31 stycznia: „Teodora“, dramat 
w 5 aktach 8 obrazach, przez W. Sardou, przekład 
,Zygmuuła Sarneckiego, muzyka J. Massenet'a. 
| We wtorek 2 lutego: „Dwie Matki*, dramat 
w 9 obrazach, przez Ostnlle Mendez, przekład Ja- 
|na_ Arwina. 
l 
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Od p. Stefana Szole Rogozińskiego otrzymujemy 
następujące pismo : 

Szanowna Redakcyo | 

Słysząc niejednokrotnie sądy i opinie o celach i 
i pożytku zawiąznjącego się Towarzystwo geograficz- 
' mego, polskiego, a zauważywszy niestety, iż takowe 
"są mało zrozumianemi przez ogół, ośmielam się prze- 
„słać szan. Redakcyi te kilka słów z uprzejmą pro- 
'ébą o łaskawe zamieszczenie ich w szpaltach swego 
dziennika, 

Podczas kiedy najdrobniejszy nawet kraj, jak 
Rumunia, Giecya, Finlandga, a nawet azyatycka Jā- 
! ponia, uprawiają wszystkie gałęzie nauki, mają ró- 
śwnież i swe Towarzystwa geograficzne, u nas ta 
gałęź do tego stopnia jest zaniedbaną, że nie mamy 
f nawet rzeczywiście ścisłej mapy Polski, oprócz rzą- 
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tutejszym szpitalu jeden z najstarszych pracowni- | dowych lub zagranicznych, z Niemieo sprowadzanych, 
ków naszej sceny, Maciej dalasiewicz, w.52 10 rnohu zaś nauki tej za granicą, gdzie ona w oza- 
roku życia. Zawód Brtystyczny rozpoczął w roku j|sach ostatnich olbrzymie uczyniła postępy, prawie 
1854 w Krakowie, następnie w roku 1857 prze-|nie zdajemy sobie prawy. 
„niósł się do lwowskiego teatru pod dyrekwyą Smo-| Sprawia to, że nawet reznltaty własnych podróżni- 
chowsktego i tu aż do dnia śmierci pracoweł gor-|ków (a m»my już ich nieco — wspominam tylko Dy- 
liwie i snmiennie. Specyalnością jego byty role sta-|bowskiego, Jelskiego, Rebmana, Sztolcmana, Siemi- 
rych służących i powierników. a niemniej dobre by- |radzkiego, Kubarego) stają się dla naszego ogółu 
ły jego typy dawnych wiejskich oficyalistów ; dosó|również rzeczą nieznaną, a przez brak Towarzystwa 
przypomnieć ekonoma z „Krakowiaków i Górali“. | geograficznego w kraju rozpraszają się po zagra- 
Owdowiał przed dwunastu laty i odtąd zajął sięjniczuych Towarzystwach. Tymczasem mamy roda- 
wychowaniem trojga dzieci, które mu pozostały. ków, osiedlonych po wszystkich prawie częściach 
Tarnów. 23 stycznia. Pamięci drogiej braci na-FŚwiata, jak żaden moźe ze wspomnianych krajów, 
a 
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NOWA REFORWA. 


niejeden z nich moża być drogocenuym dla nas a- 
gentem, korespondentem, informującym nas peryo- 
dycznie o stanie badań i odkryć na miejscu, w któ- 
rem się znajdnje i niejeden z niob jest takim dro- 
gocennym czynnikiem , lecz wiadomości przezeń ze- 
brane pochwytują i wyzyskują skwapliwie zagra- 
niozne Towarzystwa, a o kraju, z którego ci kores- 
pondenci pochodzą. nawot wzmisaki się uviza. Gdy- 
byśmy przeciwnie te wszystkie źródła do krajowego 
sprowadzić potrafli ogniska, wtedy nietylko mieli- 
byśmy sami ciągłe sprawozdania o poatępie badań 
i odkryć w dziedzinie geografii, ale nawet niejedno- 
krotnie musiałyby te same zagraniczne Towarzystwa 
czerpać ze źródeł naszego buletynu geograficznego i 
jug tem samem przypominać sobie od czasu do cza- 
su, że istniejemy i że pracujemy także na tem polu 
nauki parałelnie z innemi narodami. Jak bardzo 
mało zaś liczyć się potrzebują z nami pod tym 
względem , niechaj poświadozy choć jeden przykład, 
tj. ostatni międzynarodowy kongres geograficzny w 
Wenecyi w 1881 r, na którym wszystkie, choóby 
najbiedniejsze narody, były reprezentowane przez 
swe Towarzystwa i prace geograficzne tychźe; — my 
zaś świeciliśmy nejznrełniejszą nieobecnością. 

Celem więc i myślą przewodeią Towarzystwa, ja- 
kie sformować pragniemy, nie jest bynajmniej wspie- 
raó lub wysyłać własne podróże zagraniozne, lecz 
wytworzyć u nas w krajn rozwój nauki geografi 'z- 
nej, a śledząc za postępami, czynionemi w tym 
względzie za granicą, zbierać je i spożytkowywać, abyś- 
my nie potrzebowali być jak dotąd pesożytami obcej 
wiedzy, sprowadzając mapy i dzieła geograficzne 
z Niemiec. Uozyńmyż krok, by mieć kiedyś swoje. 

Oprócz tego poinformowane dobrze o różnych czę- 
ścinck Świąca, a przedewszystkiem o własnym kraju, 
Towarzystwo podobne zażegnałoby może niejedną 
iluzyę, wynikającą z nieznajomości obcych krajów i 
powodującą niejednokrotnie szkodliwe emigracye, u- 
nieszczęśliwiające całe rodziny. 

Racz przyjąć Szanowna Redakcyo wyrazy szacun- 
ku i poważania, 

Kraków, 28 stycznia 1886. 

S. S. Rogogiński. 


CEE AO 
Wiadomości naukowe, literackie i ariystyczne. 


— Mycielski hr. Jerzy, dr. fil.. docent uniw. 
Jag.: Porwana z klasztorn. Kartka z dziejów oby 
czajowych Polski XVII wieku. Kraków, 1886. 

W roku 1612 dn. 17 kwietnia napadł podkomo- 
rzyc Alekeander Koniecpolski na klasztor PP. Ber: 
nardynek na Stradomin celem porwania własnej 


ślubnej żony Zofii, z domu podkomorzaaki Dembiń- 


skiej, która z niewyjaśnioaych dostatecznie powo- 
dów tam się zamknęła przed dokonaniem małżeń 
stwa. Zdarzónie to acz nie odosobnione w historyi 
owych czasów, niemniej dość ciekawe, opowiada 
antor na 215 stronnicach, opierając się głównie na 
współczesnym paufiecie jezuiekiiu, nader stronni 
czym. — Rzecz jak na stndyum historyczne, nie 
opracowana krytycznie, jak na utwór belletrysty 
czny nazbyt rozwlekła i sucha. Jako próbkę stylu 
prżytaczamy pierwszy ckres książki, pozostawiając 
sąd czytelnikom : 

„Nie zanosiło się jeszcze pozornie na wewnętrzny 
rozstrój ani na zewnętrzny upadek sił Rzeczypospo 
litej polskiej w chwili jej dziejów, gdy mijała zwol- 
na pierwsza połowa, rządów Zygmunta III i-gdy z 
nią jeszcze w całej pełni swego blasku poczynające 
się dopiero ku zachodowi chyliść XVI wieoznej na- 
szej historyi słońce nad potężnym państwa obszarem 
świeciło“ itd. 

— (awędsiars polski, pod tym tytułem w Po- 
znaniu od Nowego Roku 1886 poczęło wychodzić 
w j,zyku polskim miesięczne pismo ilustrowane, 
treści lekkiej, zawierająca powiastki, wiersze i t. p. 

— W Nowym Jorku pod kierunkiem prof. Ellio- 
ta, zaczął wychodzić nowy tygodnik, poświęcony 
językoznawstwu, p. t. Modern Language Notes 
Dział polski prowadzi Wilczyński, przemysłowiec 
z Detroit, litewszozyznę Radunucas z Chicago. 
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Dział ekonomiczny. e. 


Komisya egzaminacyjna w Krakowie dla pod- 
knwaczy wydała jnż 30 Świadeetw uzdolnienia do 
kucia koni. 

Cło od nafty. Wbrew doniesieniom dzienników 
wiedeńskich, jakoby r-ąd węgierski zgodził się jnż 
na propozycye ministerstwa wiedeńskiego w sprawie 
ceł od nafty, twierdzi Pester Li. z dn. 27 bm, że 
się to jeszcze nie stało. Rząd węgiereki bowiem nie 
zasięgnął jeszcze dotąd zdania rzeczoznawców, nie 
wiadnmo zatem, czy się oświadczy za wnioskami 
rządu wiedeńskiego, czy przeciw; przyczem nie na- 
leży zapominać, że na ostateczne postanowienie w 
tej sprawie decydujący wpływ wywiera wzgląd na 
finanse państwa, 

Spirituosa. I. Czeskie stowarzyszenie fabrykant: 
tów spirytusu w Pradze wysłało do ministerstwa 
skarbu podanie o obowiązkowe obliczanie spirytusu 
w handlu na podstawie wagi, a więc 0 za” 
stąpienie dotychozasowego alkoholomotru siły przez 
alkoholometr wagi. Równocześnie prosi podania o 
rewizyę obowiązujący. h nstaw i rozporządzeń, odno- 


"aaczesc-Mk e ann 


Hr. 23 ? 


a.» 


szących się do wymiaru restytncyi przy wywozie za 
granicę i o dokładne przepisy taryfuwe ba beczki. 

II Za przykładem Prus, które zamierzają wpro- 
wadzić w Niemczech menopol wódczany, po- 
jawił się jaż we Francyi projekt, wzywający do na- 
śladowania, Wprawdzie poroysł zaprowadzenia mo- 
nopolu wódczanego nie jest oryginalnie niemiecki, 
bo autorem tego projektu jest Francuz, który je- 
dnak wyobrażał to sobie inaczej, niż Bismark chce 
przeprowadzić. Jednakowoż sposób przeprowadzenia 
niemiecki wydaje się obecnie niektórym gorączkowo 
nsposobionym Francuzom tak dobrym, że go radzą 
naśladować i spodziewają się dla  ekołata- 
nego skarba najmniej 800 milionów franków do 
chodu, bo są i ta'y, któ.zy ten dochód obliczają na 
okrągły miliard. W razie zaprowadzenia monopoln 
możnaby, jak obliczają, uwolnić od podatkn drobną 
własność ziemską, która teraz płaci 80 mil, dalej 
zniesć podatek od wina, soli, piwa, stearyny, oliwy 
i wiele innych, a zostałoby jeszcze dosyć do opła- 
cenia prooentów i na amoityzacyę projektowanej po- 
życzki w kwocie dwu miliardów, oraz na stopniowe 
umarzanie wiecznego długu, wynoszącego obecnie 
20 miliardów. I ozegół jeszcze zabraknie do uzu- 
pełnienia szczęścia? Prawdziwie, ci Francuzi tak 
podobni do nas, jak my do nich, bo i u nas po 
niejednym proj-kvie spodziewano się równie błogich 
skutków, jakby po jakim uniwersalnym środku ou- 
downym, skutkującym na wszelkie dolegliwości. Po- 
kazuje się, że i we Francyi bywa czasem toute 
comme ches nous. 


Delegat do traktowania o pokój, Mijatovic, otrzy- 
mał już pełnomocnictwo i instrukcye. 

Sofia 28 stycznia. Madjid pasza i Geszow od- 
jechali do Bukaresztu, a Szakir-pasza do Kon- 
stantypopola. 

Ateny, 28 stycznia, Wezoraj wieczór zdaje się 
nastała nagle wielka zmiana w zapatrywaniach ga- 
binetu greckiego. Miał on zapowiedzieć, że się 
zastosuje do woli Kuropy, a w urzędowaniu pozo- 
stai» jeżeli nie stale, to przynajmniej tymczasowo. 

Berlin, 28 stycznia. Komisya parlamentu nie- 
mieckiego przyjęła jednogłośnie cały projekt ka- 
nału z Bałtyku do morza Północnego. 

Paryż, 28 stycznia. Spokój w Decazeville przy- 
wrócony. Zakłócenie chwilowe spokoju wynikło z 
nieporoznmień w sprawie zarobku. 

Londyn. 28 stycznia. Rada gabinetu uchwaliła 
na wczorajszem posiedzeniu podać się do dymi- 
syi. Wysłano bezzwłocznie osebnego karyera do 
Osborne do królowej z nwiadomieniem jej o tem 
postanowieniu. 

Londyn, 28 stycznia. W Croydenie w miejsce 
Granthama, który został zamianowany sędzią, wy- 
brany konserwatysta Herbert w walce wyborczej 
z współzawodnikiem liberalnym BuytoRem. 

Lord Bowton, który z polecenia gabinetu miał 
zawieżć do królowej postanowienie dymisyi eala- 
go gabinetu, otrzymał w chwili odjazdu telegram, 
wyrażający życzenie królowej, umotywowane spó- 
źnioną porą, aby odjazd swój odłożył na dzisiaj. 


Kursa telegraficzne. 


i ft Gietda 
Telegramy „Nowej Reformy "| Wieden d. "8 stycznia 1886. | pomm _| punigioss_ 
+ y 
lPryoatna) Renta papierowa austryacka . . | —— | 8— 
Wiedeń, 28 stycznia. Ponieważ wszelkie aty-| „ 5% papierowa nieopodat. . | —— | i0120 
pendya i fundacye dla uczniów dotąd są w ad-| » ke 020] = |. 865 
ministracyi poszczególnych rządów krajowych i|, Z z tw A mia aidaa AFA PB * 
i dlatego niemożliwą jest kontrola scentralizowa- | Akeyo Banku Austro -węgierskiego —-— 1 Ee 
na, przeto ministerstwo oświaty zamierza nłożyć | Akcye kredytowe anstryackie . . | 29780 | 29760 | 
generalny kataster wszelkich w Austryi istnieją-|  » " węgierskie 808-506 | 30825 
cych stypendyów i fundacyj. A BAE rr wa R 
Wiedeń, 28 stycznia. Posadę dyrektora w The-|pombardy. o |. . 15380 | n3%-:5 | 
resianum udzielono br. Pidollowi tylko prowi-|Akcye Karola Ludwika . . . . | 21975 | 21926 | 
zorycznie dlatego, bo minister Gautsch miał e: RW eiia "| ——  236— | 
sobie zastrzedz tę posadę na wypadek nstąpienia | Onon +. 300700: oka nh | 
z ministerstwa. Baukverein x 10870 | 10830 | 
(Z biura horevondowsjnego) |i Skre j 
Wiedeń, 28 stycznia (Posiedzenie Izby poseł-| Tramway . . y A 1 | 203.20 | 
skiej) P. prezydent poświęcu kilka gorących ij Landerbank . ' 109 — | 108-50 ; 
zaszczytnych słów uznania dla zmarłych posłów Naa ; j 82— | ad | 
Jirosza i Wiekhoffa. [zba przez powstanie daja|Rubal . . . . 8 m0 mad | 
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Wiedeń, 28 stycznia Posiedzenie Izby posel- 
skiej. Rząd przedkłada dokumenta konferencyi 
berlińskiej z d. 26 lutego r. 1885, odnoszące się 
do umowy, zawartej w sprawie opodatkowania 
kolei Kvszycko - Bogumińskiej ; dalej projekta do 
ustaw: o obowiązku kolei skarbowych do płace- 
nia podatków zarobkowego i dochodowego, o od- 
pisywaniu podatkn gruntowego w razie szkód 
elementarnych 0 zmianie statutów zakładu zao- 
patrzenia w Wiedniu (Versorgungsanstali), 0 
zmianie postępowania przy egzekucyach , dalej 
umowę austro-węgierską o ochronie własności li- 
terackiej, wreszcie stosując się do uchwał dele-} ` 
gacyi, poprawiono cyfry prelimioarza państwo- 
wego. 

Wiedeń, 28 stycznia. Polit. Corr. donosi ze 
Sofii, że fałszywa jest wiadomość, rozgłoszona z 
Bułgaryi przez niektóre dzie:niki, jakoby ofice- 
rowie rosyjscy, którzy przed wojną służyli w zr- 
mii bułgarskiej, powrócili teraz znowu do Bał- 
garyi. 

Wbrew doniesieniom różnych dzienników twier- 
dzi taż Polit. Corr., że książę bułgarski nie u- 
tworzył żadnego medalu za waleczność, bo to by- 
ło zbytecznem, skoro egzystuje z czasu ostatniej 
wojny osobna dekorarya wojskowa za waleczność. 

Również wiadomość, rozgłoszona z Filipopola, 
iż rząd bułgarski nie wypłaca oficerom żadnej 
pensyi, jest także fałszywą. albowiem rząd wy- 
płacił pensy8 urzędnikom i oficerom, lecz ci idąc 
za przykładem księcia z patryotyzmu podczas woj- 
ny tj. od 14 listopada do 22 grudnia, zrzekli się 
połowy swoich pensyj. 

Lipa, 28 stycznia. Przewidywana katastrofa 
zdsje się nie da się uqjknąć. bo stan wody na 
rzece Maros wzrasta ciągle. Z domów w Lipie i 
Radnie, zslanych jeązcza d. 26 b. m. zawaliło 
się już kilkaset, a drugie tyle grozi zawaleniem. 
Oałe dzielnice zostały opnszezone przez mie- 
szkańców. Położenie uboższych mieszkańców roz 
paczliwe. 

Belgrad, 28 stycznia. Potwierdza się w zupeł- 
ności wiadomość, że rząd bułgarski nakazał zu- 
pełne zamknięcie grapiey serbsko - bułgarskiej za- 
cząwszy od 29 stycznia. 


Odpowiedzialny Radzio. 
Józef Łokietek. 
Wydawes: Dr., Lesław Borońskt. 
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Rubryka „Nadeełana” nie naredzi 24 Redak- 
cyl, która taż żadnej edpowiedzialności za nia 
nie przyjmuje. 


|  NADFALANE. 
Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. ~ 
Magazyn tewarów danmsukieh. 
Aparata kościelne i t d zł, 
Spis towarów na żądanie rowyłają opłaceny, 
i 53a, 213—300 
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NADESŁANE. 


SZCZKWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
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NOWA REFORMA. 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. 


W POJE i RAD 


mechanic 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 
Niniejszam mamy zaszczyt denieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYNY DO SZYCIA, sprzedajemy ta- 


Kraków 20 Stycznia 1886. 


OMSKI i 


Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech- 


stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe 1 złr., miesięczne 4 zir. — Gotówką o 10'/, taniej. — Gwarancya 5 lat. 


Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane eenniki i próbki szycia rozsyłamy franco. 
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy 
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Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w smu- 
tnym obrzędzie pogrzebowym ś. p. Ale- 
ksandra Szyszyłowicza i złożyli dowód 
serdecznego współczucia, łagodzącego 
choć w części ciężki smutek po stracie 
najiepszego męża i ojca, a w szczegól- 
ności: Szanownej Dyrekcyi Galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiegc, Kole- 
gom i Przyjaciołom niaboszczyka, składa 
niniejszem Berdeczne podziękowanie sta- 
ropolskiem: „Bóg zapłać! * 


182 1 Rodzina. 
1 egzaminowany, który był 
Leśniczy parę lat zawiadoweą tar- 


taka parowego, poszukuje posady leśni- 


czego, 
da kaucya. Bliższa wiadomość w cu- 
kierni J. Przybyłowicza, Rynek w Kra- 
kowie. 168 1 10 


CYRK MERKEJ 


ulica Dietlowska. 


W piątek d. 29 stycznia 
wielkie przedstawienie. 


W sobotę d. 30 stycznia 


wielkie przedstawienie 
z odmiennym programem. 


Amerykańska maszyna jazdy, 
albo sztuka wyuczenia się w kilku minu- 
tach stojącego jeżdżenia na koniu, na 
którą dyrekcya Cyrku zaprasza i obiecuje $ 
wypłacić temu, który przy pomocy tej 
maszyny będzie w stanie dwa razy wo- 

koło stojąco przejechać, 50 złr. 


W niedzielę d. 31 stycznia 
2 wielkie przedstawienia, 
popołudniu o 4 godz. i wieczór o 7". 
Na popołudniowe przedstawienie każdy 
odwidzający ma prawo JES jedno 
dziecko bezpł 7 ie WĘ vpro- 
w. 16. 


Po raz pierwszy: 
Do walki wystąpią: atleta Preisruig i za- 
paźnik G. Wiiusehiiitel. — Nazwiska ich 
przeciwników jakoteż warunki walki kędą 
jutro podane. Dobrze zbudowani i silni 
mężczyzni, którzy życzą sobie ubiegać się 
o nagrodę zwycięztwa, zechcą się zgłosić 
do kasy cyrkowej. P. Wiinschattei płaci 
zwycięzcy swemn 100 złr. 
Amerykańska maszyna |azńy. 
Dyrekcya płaci dwa razy objeżdżające- 
mu wokoło areny cyrkowej stojąco przy 
pomocy tej maszyny wynagrodzenie 5U zł. 
Z najwyższym szacunkiem 
©. Merkel, 
dyrektor. 
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Nowo otwarta 


RESTAURACYA 
i 
PIWIARNIA 


przy ulicy Poselskiej (dawniej 
św. Józefa) Nr. 17, 


poleca codziennie świeże i smacz- 


ne potrawy. — Śniadania, obiady 

I kelacys w abonamencie i à la 

carte, PIWO wyborne karwińskie, 

dobór WAN po cenach umiar- 
kowanych. 43 8 15 

Bilard francuski dla rozrywki Sz. 
P. T. Gości. 

Każdy wieczór koncert 
BE kapeli damskiej. -Wg 


Przez plerwszorzędae koilegia medyczne 
w Mlemczech zbadane, a przez wysoki rząd wę- 
gierski z powodu znakomitej użyteczności kon- 
Be8yOnowane 


na gościec, reuuratyzm, biegunkę, wszelkie kur- 
aze w rękach, nogach, a szczególnie na rozsze- 
rzenie żył (żylaki), na obrzmienia, zwichnienia 
i kolki w boku, z pewnym skutkiem jako pierw- 
szorzędny, szybko i pewnie leczący środek. 

W pakietach z wskazówkami użycia po 1 złr. 
5 ot., dwa razy większe na cierpienia większe 
po 2 złr. 10 ot. 

BE Sławny lekarz Dr. Hufeland mówi 
w swych dziełach medycznych; „Są dwie cho- 
roby, przeóiw którym sztuka lekarska napróżno 
zdawsje się Bzukać środka skutecznego, są to: 
„głóćcowe bóle głowy i podagra; sto- 
'adWhy na nie środek znaleziono w płótnie 
gośćcowem. 

Podobnie sławny 


paryski plaster uniwersalny 


ma wszelkie rany, ropienia, czyraki, nabrzmie- 
nia s przemrożenia i na odgniotki. 

Błoik z wskazówkami użycia 35 et. 

Można dostać prawdziwe w Krakowie 
w apteksch pp. Wiktora Redyka i Ernesta Stock- 
mara, 11313 


emka, posiadająca język francuski, 
= udziela lekcyj. Ulica Zwierzyniecka 


12, parter. Scholz. 
134 4 6 


kasyera lub rachmistrza; na Żą-|166 2 3 


WALNE ZGROMADZENIE 
TOWARZYSTWA 


kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców | 


w Krakowie 


odbędzie się w dniu 28 Lutego b. r. w sali Rady Miasta o godzi- 


nie 3 po południu. 


Porządek posiedzenia: 1. Otwarcie posiedzenia przez Prezesa. 


z poważaniem 


POJE i RADOMSKI 
mechanicy, prey ul. Stawkowskicj, Nr. 1. 


DRUKARNIA UNWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 


w KRAKOWIE 


pod zarządem A. M. Kosterkiewicza, 
przeniesioną została z dawnego lokalu przy ulicy Grodzkiej do domu | dentów o nadesłanie pien'ędzy za akcye, 


własnego przy ulicy Wolskiej pod i. 9, t 
a zaopatrzywszy się w nowe maszyny i nowe czcionki najświeższego | d"a 10 lutego. 


kroju, podejmuje się po cenach umiarkowanych wszelkich robót 
w zakres drukarstwa wchodzących. 


2. Sprawozdanie Dyrekcyi. 3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. |vy myśl statutu fundacyjnego dzieła naukowe otrzymują znaczuy opust od ko- 


4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 5. Wybór czterech członków 


Rady Nadzorczej. 6. Wybór dwóch Dyrektorów. 7. Rozdział zysku 


8. Wnioski. 
Kraków, d. 26 stycznia 1886. 
Prezes Rady Nadzorczej 
Teodor Baranowski. 


Iona i GościecG. 


Wyleczenie zapom:cą LIKIERU i PIGUŁEK Dra Laville. 
LIIKRLER leczy te choroby w okresie ostrym, PIGUŁKAI w przewlekłym. 
Na flaszkach powinno być zatwi rdzenie rządu frane. i podpis. EDI D. 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie ua składzie LLP Ez — 
w aptece Wiszniewskiego w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, El o AMB d 0 
w Brodach w aptece Franzosa. 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 
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PREPNANE NARA NE NARA RARE RA RARANE RANA RA III II II EAEN, 


Mariacelskie krople żołądkowe. 


GAR" Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypadkach 

W bi nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano- 
AU 94% wicie: przy brazu apetytu, cuchnącym oddechu, słabości żo- 
i łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko- 
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółinczee, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurezu 
żołądkowym, nieregularuym stoleusi zatwardzeniu, przełoże- 
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie. 


Cena jednej flaszeczki 3% centów. 


Skład „ Kraków, apteki: W. Redyk, F. Gralewski, 
4 a E. Radler, A. Siedlecki, E. Sieckmar, F. So- 
bierajski, 


RZESZÓW apt. A. Kalinowski i ao Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- 


I. Luwisch. ZAŁOZCE R Br. Malkowski. ZBARAZ apt. E Kruh. ZALESZCZYKI apt. 
apt. Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki. ŻBO- 
RÓW % Rappaport. ZOŁYNIA 8 M Romanowski 4URAWNO apt. J. Tomaszewski. 
al| OW apt. M. Bardasz. ZYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdliczka i apt. 
| Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. RADOMYSL apt. S. Sobolewski. 
Główny skład przesyłki w spiese pod „Aniołem opiekuńczym“ 
Karola Bradego w Kromieryżu. 


U METOKETOGETADE OGIEN) 


176 3 1: 


GET 


J IHNATOWICZ 


poieca 
najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania; 


mianowicie: 
Perfumy: pomax, Jockey-Ciub, heliotropowa, Esa-Bouquet, piźmowa, Millefeurs i t. p. 
Flakoniki po et. 25, 40, 76, złr. 1, 1.50 it. d. 
Perfumy królowej Marysieńki. Fiakon 2 złr. 


W powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
oda lwowska orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania su- 
kien, chustek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct., większy złr. 1-50. 


Woda warszawska "73 się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 


chem. Flakonik mniejszy ct. 95, większy złr. 1-20. 

i a podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie 
Woda lewandowa używane do rozpylania w salonach dla swojego przyje- 
mnego, miłego i łagodnego zapachn. Flakon po et. 50, 70, 9' i zgr. 1-50. 

j 1a V kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 

Wody kolońskie pyknki po et. 15, 20, 25, 40, 50, 80, złe. 1, 1:50. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopernika |. 3. 
Hotel Kuropeiski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
nice l. 20. W CZERNIOWCACH: Rynek l. 2, oraz we wszystkich pier- 

wszorzędnych sklepach i aptekach. 
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% drukarni Zwiąskowej w Krakowie, 


S 


— — — 


TŘ a Pgj 
płótno gośćcowe $ 


. jaśminowa, fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Vlang, Ope-' 


Zawiadomienie. 
Termin do losowauia zakupionych 
dzieł sztuki, wyznaczony na dzień 28 


lutego b. r.; zatem Dyrekcya Towarzy- 
stwa wzywa Szanownych PP. Korespon- 
jakoteż list członków, najpóźniej do 


Przypomina zarazem, iż tylko akcye 


'|w powyższym terminie zapłacone, do 


losowania dopuszczone będą. 
W Krakowie, d. 25 stycznia 1886 r. 


sztów druku i dłuższy kredyt. DYREKCYA 
Krasków, dnia 20 stycznia 1886. 139 2 6 Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
167 2 3 w Krakowie. 
| mem = 


uprzywilejowany 


Jego Król. Mości 
Szwedzkiego 


Dr. Fr. Lengiela 


BALSAM BRZOZÓW Y 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najlepszy środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 


mn r p A nn 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części eiałR tym sokiem, to już na drugi dzień odpada 


prawie nieznacznie 


pież ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. 


Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodocianą barwę, 

cerze przywrnca białość, delikatuość i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą- 

trobiane, czerwoność nosa, prySzczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 ent. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. 


536 34 
inya peata ttnt MEJ a 


SIKE.AD MAKI 


pod Lwem, przy piacn Szczepańskim 
istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj- 
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 
szych młynów parowych. 


preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży- 


| Tylko w moim składzie dostać można: 


wienia dla cierpiących i dla dzieci mąki grochowej, mąki Żytniej, 

zalecanej dla cierpiących na niestrawność, tapioki z jarzyną i czy- 

stej, prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 
owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy. 


W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grysik jęczmienny i pszenny, różne gatunki grochu, fa- 
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu, wielki zapas grzybów suszonych, 
krochmal pszenny i t. d. 
Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, utrzy- 


muję na składzie tylko wyborowy, niestęchly, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
P. T. Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunkr 


mąki i wyszczególnionych artykułów. 


Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, ręczę za szybką usługę i 


rzetelną miarę i wagę. 
1119 55 


Z uszanowaniem 


Józef Szczurowski. 


Kapitał 6000 złr. 


jest potrzebny zaraz na gą pozycyę hy- 
poteczną w miejsce banku, na odpowia- 
dnią realność znacznej wartości w Kra- 
kowie, na 8"/,. Wiadomość: L Krasu- 
ski, Kraków, PE Nr. 21. I p. 


sl 45 0 
sztuczek sukna, 
(8—4 metry) wszelkich kolorów 


na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztuczka po złr. 5 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki z» nadesłaniem 10 et. marki. 
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o arma 


Dwóch praktykantów 


przyjemnej powierzchowności, z ukończoną naj- 


mniej 2 klasą gimn, lub realną, znajdzie na- 
tychmiastowe umieszczenie 
w handlu papieru i galanteryi 
B. Doskowskiego i Sp. 
w Przemyślu. 
j Znajomość języka niemieckiego niezbędna. 
ME Wygnańcy z Prus mają pierw- 
szeństwo. "AJ 


(GUERISON RADICALE 
ET RAPIDE 
de toutes les 


MALADIES Nerveuses, Epileptiques 
ET SECRETES 
par ma seule methode. 
Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tablissement complet. 

Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociótóa scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

PARIS. 118 4 ? 


Traitement par Correspondanoe. 


REEERE a, e TA Fre EAE, Y is 


Poszukuje się 


folwarku z zabudowaniami | Enr. 


w dobrym stanie, oraz z gruntami 80 
do 100 morgów, około większego mia- 
sta położonego (w okolicy Krakowa był 
by najpożądańszy), na 6 do 12 lat do 
dzierżawy. Panów Właścicieli uprasza 
się, swe życzenia pod adresem: HH. W. 


|do Administracyi „N. Reformy“ łaska 


wie nadsyłać, 


az M A 


AJ przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie 
4; pod kierunkiem 


A. DEMBOWSKRIEJ 


poleca Szau. Rodzieom i Opiekunom 


| nauczycielki 
| polki, francuski i angielki — oraz 
"| bony i wychowawczynie 
i tychże narodowości. 


SZAMPAN? 


kryształowy 


po cenie złr. 2 do złr. 3.50 
wysyła 
J. L. Ameisen 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy, 25. 


Kupcom udziela rabatu. 
Agənci poszukiwani. 131 5 0 


DOOOOOOOOOOO 


CROCO C 


<> 


VWieś 

w powiecie gorlickim po!ożona, stacya 
kolei transwersalnej; obejmująca 350 m. 
przeważnie ziemi pszennej, 25 m. łąk, 
200 m. lasu, z inweniarzem żywym i 
martwym, jest pod kerzystnemi warun- 
kami do nabycia. — Bhższych szczegó- 
łów zasięgnąć można na miejseu w Woli 

dużańskiej, o. p. Gorlice. 98 6 6 


MAGAZYN MOD 
i NOWOŚCI 


pod firmą: 


WE” ANNA 


Szewska, 2] 
Świeżo został zaopatrzony w przy- 
bory karnawałowe, wchodzące 
w zakres tualety balowej, oraz ko- 
ronki i w znacznym wyborze 
kwiaty paryskie. 
Wszelkie obstalunki w najkrótszym cza- 
sie wykonywa. 137 2 4 


Pianino 


wiedeńskie tanio do sprzedania. 
Ul. Floryańska Nr. 5, I. piętro. 
148 3 3 


Przez e. k. Władzę koncesyonowana. 


zawodowa Szkoła handlowa 
Wien, I. Fleisehmarkt, 16. 
Dyrektor Karol Porges. 
XXI rok. 

Listowna nauka prowadzenia ksiąg, ko- 
respondenoyl, rachunków 1 t. d. 
Pierwszy list na próbę za darmo. 
Dotąd wykształeono do praktyki 10,500 

11127 


uczniów. 1 


najnowszy Proszek zamorski 
przeciw owadom 


Trans Atlantio Insect Powder, 
Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz- 
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku- 
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 


149 2 g|zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 


ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to: mole, pluskwy, pchły, karakony, 
szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu- 
skwy, mszyce roślinne, ptasie msoliki, muchy 
i. t, d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
czyli szpryczki do pasy z ganis owadów, poka- 
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
w puszkach blaszanych opatrzonych marką ochron- 
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, et. 
1 Złr. 1:50, 2:50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz- 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po- 
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnych i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowineyę odbywa się odwretną po- 
czią ża zaliczką 

Proszki Fr. Pa | m a oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem. 

Z czem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności. 

pe. Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w haudlu Jana Krochmalskiego ulica 


— | Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Marka w Kra- 


89 6 6 RRR RORO, kowie. 


557 10 10 
N. o KEEL 
Pedagogiczka Polka 


z dwoma egzaminami wydziałowemi, wła- 

dająca biegle językiem francuskim i z do- 

brym akcentem, poszukuje lekcyj. Wia- 

domość u pani M. F. ulica Kanonicza 
Nr. 15, I p. przez podwórze. 


Kor pięcioletnia, mleczna, rasy Uzdolnieni strychar że 


półholenderskiej z powodu braku | potrzebni są do wyrobu 13/, miliona ce- 
miejsca do sprzedania. na Wielopolu Li-|gieł dla budowy kościoła w Rayczy. — 
browskiem Nr. 18. Tamże dostać mo-| Oferty składać należy: Kraków, Rynek 
żna mleka świeżo dojonego 3 razy|85, III piętro. — Oferenci za kauczą 


dziennie. 161 2 3 


mają pierwszeństwo. 8283 


in sza 


WERE DZ O 
Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski, 


z 
“> 
== 


